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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i  A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l i t e r a c k i dodatek miesięczny do „Grazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwow.e Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

W niedzielę, dnia 9 października b. r. 
o godzinie 11 przed południem odbył się w 
kaplicy Zamkowej w Wallsee, w obecności 
J e g o  Ces .  i Kr ól .  A p o s t o l s k i e j  Mo ­
ś c i ,  Chrzest św. w dniu 6 b. m. narodzo­
nego Syna Ich Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia F r a n c i s z k a  S a l v a t o r a  i 
Najd. Arcyksiężny M a r y i  W a l e r y  i. Przy 
Chrzcie św., którego dokonał nadworny pro­
boszcz zamkowy JE. ks. biskup dr. Lauren- 
ty Mayer, otrzymał nowonarodzony Arcy­
książę imiona : K l e m e n s ,  S a 1 v a t o r ,  L e o ­
p o l d ,  B e n e d y k t ,  A n t  oni ,  M a r y  a, J ó ­
zef ,  I g n a c y .

Ojcem chrzestnym był Jego Ces. i Król. 
Wysokość Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  Sa l -  
v a t o r ,  zastąpiony przez Jego Wysokość 
Księcia S a s k o  - K o bu  r s k o - G o t a j  s k i e -  
go,  A u g u s t a  L e o p o l d a .

4. Biuletyn.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiężn a M a r y a  W a l e r y a  cieszy się bar­
dzo dobrem zdrowiem.

Temperatura 36-3 C.
Najd. Arcyksiążę K l e m e n s  S a l v a -  

t o r  ma się dobrze.
Wallsee, 9 października 1904.

Prof. Gustaw B r a u n  m. p.
Dr. F r  i e d i n g e r m. p.

5. Biuletyn.
Słabość popołogowa Jej Ces. i Król. 

Wysokości Najd. Arcyksiężny M a r y i  W a- 
l e r y i  ma prawidłowy przebieg.
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gabryela Zapolska.

A dr i  i i  in r iitiiw...
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXXI.
(Ciąg dalszy).

Obleśne uśmiechy znikły, zmieniły się 
we wrogie, fatalne spojrzenia.

Brutalność rozpasanych zwierząt zio­
nęła ze złych twarzy.

— Widzisz ją.... bez napiwka!. .
— Niech ją  zatłucze.
— Poczekaj szelmo!
— Stary zapłaci.
— Grzbietem.
— O!,., słysz.... wyje!...
Wprawne uszy posługaczy poza drzwia­

mi rozróżniają każdy jęk, każdą skargę obłą­
kańców.

— Pewnie znów....
— Dam ja  jem u! Bano robiłem po­

rządek.... Poczkaj, stare próchno.
I  kilka jeszcze słów cuchnących, na 

ludzką tragiczną nędzę rzuconych.
A potem ciężkie kroki szybkie ku po­

kojowi Zagrodzkiego.
Otwarcie drzwi, wtargnięcie gwałtowne, 

serya przekleństw, łomot, krzyk i cisza.
Wielka, szpitalna — cisza.
Anka w tej chwili wychodzi z gmachu 

i myśli :

Temperatura 86'4 0 
Stan zdrowia Najd. Arcyksięcia K l e ­

m e n s a  S a l v a t o r a  jest zupełnie zadawa­
lający.

Wallsee, 10 października 1904.
Prof. Gustaw B r a u n  m.  p. 
Dr.  F  r i  e d i n g e r  m. p.

P. M inister skarbu zamianował star­
szego komisarza skarbu, Teofila I s a k o w i -  
cza,  radcą skarbu dla okręgu krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
października b. r. do 1. 144.089 o wykazie 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za­
raźliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań starostw, przedłożonych od 3 do 10 
października b. r., — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 12 października. 

(Rossyjska ofenzywa).
Wojna rossyjsko-japońska tylu nie­

spodziankami wprawiła świat w zdumienie, 
że właściwie nic już, co w niej zajdzie, nie 
powinnoby dziwić. — A jednak najnowszy 
zwrot zdarzeń na mandżurskiej widowni wo­
jennej wywołał silne wrażenie i jest jakby 
uwieńczeniem dotychczasowych niespodzia­
nek.

— Jak oni uzyskują tę ciszę?... jak 
oni uzyskują, taką wielką ciszę tu  właśnie?

X X X II.
Przejeżdżając koło gmachu Wystawy> 

Anka zauważa duży ruch.
Wnoszą paki, z tylnego wejścia drzwi 

szeroko otwarte, jakby na przyjęcie gości. 
Jacyś posłańcy niosą obraz, starannie osło­
nięty. Za nimi wlecze się kilku uliczników. 
Przed gmachem grupa wyrostków z „głowa­
mi bajecznemi", o gwałtownie oryginalnym 
wyglądzie. Pomiędzy nimi malarka w czer­
wonym berecie na zbyt dużej głowie i dzie­
cinnej zakopiańskiej guńce. Anka poznaje 
„młodych" i to ich przybieranie póz, zapo­
życzone od „starych", zagranicznych, działa 
na nią przykro. Stoją tak przed gmachem, 
pozując dla tłumu przycięciem szczeciny wło­
sów, jaskrawą odzieżą, rozwiewając sztandar
z e w n ę t r z n o ś c i .

— Dziś nasze święto!...
A dzieła ich zakryte szczelnie przed 

oczami tłumu.
Tylko ci, co pobrzękną trochą centów, 

mieć będą dumne prawo ujrzeć, co ta mło­
dość w duszy swej rozpala.

Dla całej reszty młodość swój płomień 
reprezentuje szopą włosów, beretem, krzy­
kiem i grubiaństwem słów.

I  Anka marzy o takiej „wystawie" 
młodych, na którąby miał wstęp każdy, kto 
pragnąłby u źródła młodego piękna ożywić 
się i sił nabrać do dalszej egzystencyi.

Byłoby to, jak owe święta jabłoni lub 
kwiecia, o wiosennych dniach krysztalnych, 
w które wolno każdemu poić się pięknem 
rozkwitłego kwiecia i chłonąć w siebie jego 
świeży czar.

I  byłoby to rzeczywiście święto Mło­
dych, święto piękna ich dusz.... icfi dzieł....

Ciągłe niepowodzenia Rossyi, ciągłe 
jej dotychczas cofanie się ku daleko w głąb 
Mandżuryi sięgającym podstawom operacyj­
nym — odjęły światu wiarę w inny obrót 
rzeczy.

I  gdy po stronie Japonii przepowiada­
no, że kto wie, żali wojskom Mikada nie 
wypadnie kąpać koni w wodach Bajkału; 
gdy mężowie stanu w Tokio, formułowali 
już nawet warunki, które podyktują Rossyi 
przy zawieraniu pokoju, a ze strony mo­
carstw odzywały się, acz nieśmiało, głosy, 
iż dobrze byłoby bezcelowy krwi przelew 
zakończyć — wszystko to znajdowało w wy­
padkach bojowych dostateczne uzasadnienie.

I  dla tego wiadomość o ofenzywie ros- 
syjskiej druzgocąc nagle kombinacye, z któ- 
remi niejako zżyli się wszyscy, obudziła 
takie zdziwienie. Ale wśród znawców sztuki 
wojennej odzywały się już po bitwie pod 
Liaojanem głosy, że Japonia odniosła tam 
pyrusowe zwycięstwo. Nie mogło przecie iść 
jej o sam Liaojan, gdy tysiące dzielnych 
swych synów rzuciła ua pastwę bóstwu woj­
ny. Wódz naczelny armii japońskiej zamy­
ślał jednetn potężuem uderzeniem zmieść ar­
mię Kuropatkina. Plan był wyborny — miał 
wszakże jedną wadę: nie powiódł się, a to 
z tej przyczyny, że Japończykom zabrakło sił 
do wykonania go w zupełności. Armia Ku­
ropatkina cofnęła się tylko, zamiast wpaść 
w pułapbę. Sedanu nie było.

Oo w ięcej: znakomicie wykonanym od­
wrotem na Mukden dowiódł Kuropatkin 
wyższości strategii rossyjskiej nad japońską 
i wrażenia tego nie zdołało zatrzeć epizo­
dyczne zajęcie kopalń w Jentał przez Ja­
pończyków,

Teraz zapalczywość ich osłabła. Prze­
konali się, że cała nieustraszona odwaga, 
z jaką szli w ogień, pozostała bezowocną. 
Kuropatkin istniał dalej, co gorsza: rósł i 
ukrzepiał się z dniem każdym posiłkami 
nadchodzącymi z Rossyi europejskiej, gdy 
Japończykom coraz bardziej tchu brakować 
zaczyna. Nadmierne wysiłki grożą wyczerpa-

Ich święto !
Gdy Anka mija gmach, przypomina so­

bie, że i ona bierze udział w tern zamknię- 
tem, zacieśnionem gronie wystawowem.

Ona — nie ona.
Jej dzieło — nie jej dzieło.
Wydobyła je  swoją duszą z głębin nie 

swojej duszy.
Nie stworzyła, a przecież była twórcą.
Nazwisko jej, rzucone na płótno Sta- 

lewskiego w chwili odjazdu i starannie przez 
niego ukryte, teraz się ujawnia na szarem 
tle ścian i staje się własnością ogółu.

To, co było nicią, brylantami tkaną, 
ich dwojga, poszło pod zimne, stalowe świa­
tło dni codziennych.

Sądzą, komentują, rozbierają grudki
farby, liczą centymetry....

A czy wnikają w głąb duszy ?
W tych myślach pogrążona, dojechała 

Anka do willi Stalewskich.
Na razie nie miała innego schronienia.
Pusto było za kratami.
Pustka w oknach, na werandzie, w o- 

gródku.
Jakieś zimno ścisnęło serce Anki.
Na jej dzwonek do kraty powoli wy­

szła służąca.
Prowadząc ją  na górę, objaśniła, iż 

pani odwiozła dzieci „na lato" do matki, a 
sama wróci lada chwila.

Pana niema w domu.
Dziś odnieśli obraz pana na Wystawę.
Anka o zachodzie słońca pozostała

sama.
I  dzieje się z nią coś dziwnego.
Była poza tymi murami krótko, dni 

może parę, a przecież stały się dla niej ja ­
kieś obce, wystygłe, jakby pomiędzy nią, 
która tu żyła, a tą nią, która żyje, był cały 
rozdział, przełom jakiś....

I  ta niepewność, coś jakby się z mu­
rów czaiło, jakby ze wszystkich kątów wy-

niem materyału żywego i zasobów finanso­
wych, z troską więc muszą spoglądać w 
przyszłość, a troska krępująco wpływa na 
ruchliwość i przedsiębiorczość armii.

Gdybyż byli załatwili się w tym cza­
sie z Portem A rth u ra ! Podniosłoby to zno­
wu ducha wojsk i znaczne zastępy, które 
oblężona twierdza trzyma na uwięzi, moźna- 
by poprowadzić ku wzmocnieniu armii man­
dżurskiej. Ale ów twardy orzech do zgry­
zienia nie myśli dać się skruszyć zębom 
Oyamy. Z bohaterskiem zaparciem stawia 
Stossel wytrwale opór i choć Japończycy 
podsuwają się coraz Miżei ku wewnętrznym 
fortom warowni, choć kule ich armat do­
sięgają już samego portu, — każdy jednak 
krok naprzód muszą opłacać takierai ofiara­
mi, iż kto wie, czy znowu — jak pod L ia­
ojanem — cały ich plan nie pójdzie w roz­
sypkę skutkiem niemożności doprowadzenia 
go do ostatecznych konsekwencyj.

Doskonałą więc, przyznać trzeba, chwi­
lę obrał Kuropatkin dla swej akcyi. Wątpić 
wypada, by przeceniał własne siły. Ostro­
żność — czasami aż w kunktatorstwo prze­
chodząca, cechowała całą dotąd jego takty­
kę. Skądżeby raptem miał przerzucić się w 
drugą ostateczność? I nie jest to żadne n a­
głe postanowienie. Wszakże przed miesią­
cem jeszcze słychać było, że około połowy 
października wódz rossyjski rozpocznie sta­
nowcze kroki, a należyte przygotowanie akcyi 
już. samo dobrą daje jej wróżbę.

Staną więc po jednej stronie świeże, 
niewyczerpane jeszcze szeregi rossyjskie, 
ściągnięte z Europy — po drugiej zaś znu­
żona i przygnębiona armia japońska, która 
dokazywała dotąd cudów waleczności, ale 
która przecie musi w końcu zapytać się, 
czy nie napróżno wiodą ją  na żer armatom.

I jeszcze jeden szczegół ważny: w
Mandżuryi nastała już zima. Wojskom ros- 
sy.jskim „car-mróz“ dobrze znany; umieją 
zastosować się do niego. Nierównie dotkli­
wiej rządy srogiej zimy mandżurskiej mogą 
dać się we znaki, nieprzyzwyczajonym do

saar ą ggMMgg wtf*—M

glądała ku niej katastrofa fatalna a nieuni­
kniona....

Przede wszy stkiem to zmieszanie, ten 
niepokój, który przy wiał ku niej list Stalew- 
skiego i który zdawał się tu szeptem w po­
wietrzu rozchwiany.

Upadła na łóżko i długo leżała jak 
martwa, bez słowa, bez myśli, bez uczucia.

W ciemni już szarej, wieczornej, na­
gle zbudziło ją  dotknięcie zgorączkowanej 
dłoni.

Ktoś ia ujmował za rękę.
— Anko! ty!... ty!...
Wyczuła w tej chwili Stalewskiego.
To on był w istocie.
Wszedł cicho i teraz budził ją z odrę­

twienia.
— Wiesz.... twój obraz, n ie , n a s z  

obraz.... już tam ! już w sali!...
Głos mu drżał. Anka poczuła w jego 

oddechu lekką woń wina.
I ten drobny fakt przejął ją  bólem i 

lękiem.
Dlaczego? Gzy stając się „młodym" 

dziełem swojein, musiał i on ?...
Usunęła się, lecz on rąk jej nie pu­

szczał.
— Krążyłem dokoła gmachu — mó­

wił — nie miałem odwagi wejść. Oni tam 
stali wszyscy zuchwali, pewni siebie. Gdym 
spotkał ich wzrok, uciekłem. Zdawali się mó­
wić : „Zasie, stary n iedołęgo!... czego tu 
chcesz, trupie?... Tu my, to nasze króle­
stwo ! Panowanie siły świeżej, skrzydeł mło­
dych !...“ Tak oni zdawali się mówić!... Nie 
wiedzieli.... nie wiedzieli.. . że właśnie i ja.... 
i moja siła świeża jest pomiędzy nimi. Ha! 
h a ! pomiędzy nim i!,..

(Ciąg d&lsiy n&stąpi).



dyskusyę nad projektem ustawy o sadzeniu 
drzew przy drogach publicznych.

Komisya s a n i t a r n a  przyjęła do wia­
domości sprawozdania: p. Moysy o budowie 
szpitali powszechnych w Kosowie i Nadwor­
nie, p. W ursta o odbudowie szpitala po­
wszechnego w Złoczowie i p. Bednarskiego 
w sprawie uznania szpitala w Turce za publi­
czny i powszechny. Następnie toczyła się 
bardzo ożywiona dyskusya w sprawie budo­
wy drugiego zakładu dla obłąkanych w za­
chodniej części kraju. Komisya sanitarna o- 
świadczyła się za budową takiego Zakładu 
w Skawinie, w powiecie podgórskim i u- 
chwaliła przedłożyć Sejmowi kraj. wniosek 
o polecenie Wydziałowi krajowemu, ażeby 
na najbliższej sesyi przedłożył szczegółowe 
plany i kosztorysy budowy drugiego Zakła­
du dla obłąkanych w kraju.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  przeprowadziła rozprawę nad refera­
tem p. Sękowskiego o krajowych niższych 
szkołach rolniczych. Sprawozdanie to, po 
dłuższej dyskusyi, komisya przyjęła, uchwa­
lając zarazem rezolucye według wniosku Wy­
działu kraj., z których jedna domaga się za­
łożenia w r. 1906 nowej niższej szkoły ro l­
niczej w Miłocinie pod Rzeszowem.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęła 
jeszcze komisya sprawozdania: p. Sękow­
skiego o krajowej szkole ogrodniczej w Tar­
nowie, p. Yiviena o kraj. szkole rolniczej 
w Czernichowie oraz przeprowadziła infor­
macyjną dyskusyę o kraj. składzie publi­
cznym w Krakowie.

Po przyjęciu na podstawie referatu p. 
Krzysztofowicza sprawozdania o zimowych 
szkołach rolniczych, uchwaliła w końcu ko­
misya przedłożyć Sejmowi propozycyę na od­
mowne załatwienie wniosku p. ks. Szpondra 
w sprawie zakazu wywozu choinek w czasie 
Bożego Narodzenia za granicę kraju.

Obrady klubu a u t o n o m i s t ó w  i ko- 
misyi p a r l a m e n t a r n e j  były ściśle po­
ufne.

W klubie d e m o k r a t y c z n y m  obra­
dowano wczoraj nad trzema spraw am i:

Pierwszą była sprawa założenia gimna- 
zyum ruskiego w Stanisławowie. Na wniosek 
p. dr. G ł ą b i ń s k i e g o  uchwalił klub trwać 
na razie przy zeszłorocznej swej uchwale, to 
jest przeciw założeniu tego gimnazyum, za­
razem uchwalił jednak prosić swego prezesa, 
ażeby w stosownej chwili zwołał klub w celu 
powzięcia stanowczej uchwały.

Drugą sprawą była zwołanie sejmowe­
go Koła polskiego. Prezes klubu podać ma 
powody, które skłoniły klub do zwołania 
Koła, t. j. ogólny stan polityczny w pań­
stwie, stanowisko Koła polskiego i podróż 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera.

Trzecią sprawą był wniosek p. Rottera 
o zaprowadzenie bezpośreduich, tajnych wy­
borów do Sejmu w IV kuryi. Znaczna wię­
kszość klubu oświadczyła się przeciw temu 
wnioskowi, natomiast klub oświadczył się 
za zaprowadzeniem Y kuryi według zasad, 
przyjętych przy wyborach do Rady państwa.

Przedmiotem konferencyi p o s ł ó w  z 
k u r y i  m i a s t  była sprawa ubytku docho­
dów po zniesieniu prawa propinacyi z koń­
cem r. 1910. Dyskusyi w tej sprawie nie 
wyczerpano. Dalszy jej ciąg odbędzie się na 
jednem  z najbliższych posiedzeń klubu.

Z Sejm ów krajowych.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Sejmu s z l ą s k i e g o  p. Ti i r k  przypomniał, 
że na złożony w Sejmie przez posłów nie­
mieckich memoryał w s p r a w i e  p a r a ł  e- 
l e k  s ł o w i a ń s k i c h  w seminaryach szlą- 

.skich, Rząd nie dał jeszcze odpowiedzi, 
w skutek czego wzmaga się pesymizm. Na­
stępnie mówca wystosował do prezydenta 
kraju zapytanie: 1. czy prezydent kraju jest 
gotów udzielić Sejmowi wyjaśnienia, żali 
zastępcy polscy i czescy złożyli Rządowi 
kwotę potrzebną na'założenie paralelek i czy 
przytem wymówili sobie dalsze ich trwanie 
i nieprzenoszenie z Opawy i Cieszyna; 2. 
jeżeli tak nie jest, lub jeżeli Rząd nie zgo­
dził się na to i zachował sobie wolną rękę, 
czy prezydent kraju gotów jest złożyć auten­
tyczne w tej mierze oświadczenie, iż Rząd 
zniesie te paralelki i kiedy je zniesie.

Prezydent kraju hr. T h u n  wśród głę­
bokiej ciszy w Izbie oświadczył, że ku naj­
wyższemu ubolewaniu Rządu utworzenie tych 
paralelek osądzono z punktu widzenia poli­
tycznego. To nie powinno było nastąpić. Po­
wody, jakimi Rząd kierował się przy swej 
decyzyi co do paralelek, są obu stronom 
znane. Interpelanci wyrażają tylko ubolewa­
nie z powodu formy, w jakiej Rząd powziął 
uchwałę. Rząd nie uważa siebie za tak nie­
omylny, by trwał przy swem zarządzeniu, 
gdyby inna forma okazała się lepszą i Rząd 
nie życzy sobie nic innego, jak lojalnego w 
tej kwestyi porozumienia się stronnictw. Do­
póki jednak do takiego porozumienia nie 
przyjdzie, musi Rząd trwać przy wybranym 
przezeń sposobie rozwiązania kwestyi semi- 
naryów, a przyszłość okaże, iż w nowych 
paralelkach polskich i czeskich będzie nau­
ka udzielana w tym samym duchu austrya- 
ekim, w jakim udziela się przedmiotów w 
seminaryach niemieckich. Rząd poddał do 
kładnej rozwadze oświadczenie stronnictw 
złożone na początku sesyi, jednakże trwa 
przy tem, by ze sprawy paralelek nie robio­
no kwestyi politycznej ani agitacyjnej. W o­
bec szkodliwego braku dostatecznej liczby 
słowiańskich nauczycieli ludowych w sto­
sunku do liczby ludności, który to brak w 
ostatnim czasie tak gwałtownie wystąpił, 
Rząd przyjmuje pełną odpowiedzialuość za 
wydanie tak ważnego kulturalnego zarządzenia 
i zapewnia zarazem, że wykluczone jest 
wszelkie nadużycie tego zarządzenia w celach 
narodowościowych.

Następnie na wniosek p. B u k o w ­
s k i e g o  zarządzono przerwę celem naradze­
nia się nad tem, jakie zająć stanowisko wo­
bec odpowiedzi Rządu Po ponownem pod­
jęciu obrad p. B u k o w s k i  postawił wniosek 
o otwarcie dyskusyi nad tą odpowiedzią na 
posiedzeniu czwartkowem.

Wniosek przyjęto, poczem Sejm zała­
twił porządek dzienny.

W Sejmie c z e s k i m  po odczytaniu 
wniosków i interpelacyj, ponowił wczoraj p. 
N o w a k  obstrukcyjny wniosek co do wa­
żności protokołów od jesieni ubiegłego ro­
ku. Wniosek odrzucono 120 głosami prze­
ciw 1.

niej Japończykom. I pod tym więc względem 
wybór chwili, w której Kuropatkin przystę­
puje do akcyi zaczepnej, należy uznać jako 
trafny.

* **
O p o ł o ż e n i u  w P o r c i e  A r t h u r a  

brak nowych szczegółów większej donio­
słości.

Do B iura  Reutera donoszą z Czifu pod 
datą wczorajszą: Japończycy, którzy onegdaj 
opuścili Dalnyj, opowiadają, że dnia 9 b. m. 
J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  k i l k a  m n i e j  
w a ż n y c h  poz yc y . j  na wzgórzu Iezan. Ros- 
syanie stawiali tylko słaby opór. Później 
atoli Japończycy, prażeni silnym ogniem ar- 
tyleryi rossyjskiej, m u s i e l i  p o z y c y e  t e  
o p u ś c i ć  i c o f n ą ć  s i ę.

Z rossyjskiej strony oświadczają, że od 
ostatniego ataku nie było ż a d n y c h  w i ę ­
k s z y c h  w a l k  pod Portem Arthura. W no­
cy z 5 na 6 b. m., wojska japońskie wylą­
dowały w zatoce Takhe, skąd wyparły Ros- 
syan. Japończycy codziennie przez trzy go­
dziny bombardują miasto. Nowyj K ra j znów 
wychodzi.

Z Tokio informują wspomniane Biuro: 
Jak obecnie stwierdzono japońska kanonier- 
ka „Heizen“ najechała dnia 18 września w 
zatoce Gołębiej na minę i zatonęła. Z załogi 
uratowano tylko 4 ludzi.

Ostatnie depesze mało tylko przynoszą 
szczegółów o zaczepnym ruchu Rossyan.

Ross. Agencyi lelegr. dowiaduje się z 
kompetentnego źródła, że A 1 e k s i e j e w 
jeszcze dnia 6 b. m. przybył do Mukdenu i 
zaraz odbył konferencję z Kuropatkinem, 
poczem tenże udał się do przednich oddzia­
łów wojsk i kazał im przejść w ofenzywę.

Do B iura  Reutera donoszą z Tokio: 
Jak słychać R o s s y a n i e  p r z e k r o c z y l i  
r z e k ę  H u n  i z a a t a k o w a l i  J a p o ń ­
c z y k  ó w. Znaczne siły Japońskie poruszają 
się w kierunku północnym. Z b l i ż a  s i ę  
c h w i l a  r o z s t r z y g a j ą c  ej  b i t w y .

C e s a r z J a p o ń s k i  w y d a ł d o l u d u  
o d e z w ę ,  w której wzywa do wytrwania 
podczas wojny. W odezwie tak dalej powie­
dziano : „Od początku wojny flota ł armia
okazały waleczność i lojalność, w której po­
pierali armię urzędnicy i cały naród. Dotąd 
uwieńczył nasze starania pomyślny skutek, 
jednakowoż ostateczne rozstrzygnięcie dłużej 
jeszcze da na siebie czekać. I na przyszłość 
trzeba więc wytrwale dążyć do celu“.

Echo de P ańs  donosi z Petersburga, 
że f l o t a  b a ł t y c k a  wypłynie w przyszły 
piątek z Libawy.

Prace komisyj i klubów
Sejm u g a licy jsk ieg o .

W S e j m i e  n a s z y m  obradowały wczo­
raj po południu komisye: drogowa, san itar­
na, gospodarstwa krajowego i parlam entar­
na prawicy oraz kluby: autonomistów i de­
mokratyczny. Nadto odbyło się zebranie po­
słów z kuryi miast.

W  komisyi d r o g o w e j  przeprowadzo­
no na podstawie referatu p. Sali obszerną
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

VIII.
(Ciąg dalszy).

Zastukano do jej drzwi i Anna weszła. 
Gościem, który przyszedł, nie był Michał, 
tylko proboszcz z M ontberthier - sous - Bois. 
Przychodził zapytać, czy krzyż w lesie bę­
dzie przybrany kwiatami, jak co roku, pierw­
szego dnia Dni Krzyżowych, to znaczy na 
przyszły poniedziałek.

Nina okazała ogromne zdziwienie; zu­
pełnie zapomniała o tej ceremonii. A prze­
cież było to jedną z największych przyje­
mności dawniej dla niej, przybieranie wiel­
kiego krzyża w lesie, aby ksiądz idący z 
procesyą zatrzymał się tam, pobłogosławił 
i aby niebo, wzruszone modłami wiernych, 
zlało swoje łaski na całą okolicę.

—  Anno — rzekła — powiedz księdzu 
proboszczowi, że krzyż będzie ubrany kwia­
tami jak zwykle i że będę na błogosławień­
stwie.

Nina zaczęła natychmiast przygotowy­
wać się do tej ceremonii. Pragnęła, aby 
krzyż był piękniejszy niż kiedykolwiek. Po­

stanowiła sobie, że zrobi coś wspaniałego, 
coś niebywałego, z okazy i swego odjazdu. 
Narwie całe naręcza kwiatów, całe stosy 
kwiatów; pościna wszystkie z ogrodu, z pola 
i z lasu. Róże i wrzosy, lewkonie i janowce, 
tulipy i dziewanny, hortensye i niezapo­
minajki, kwiaty ogrodowe i dzikie, wszyst­
kich barw i woni, wszystkie te, które z wio­
sną zakwitły na ziemi M ontberthier, chciała 
je wszystkie pościnać, pokryć nimi drzewo 
krzyża, pokryć cały plac pomiędzy drogami 
rozchodzącemu się na trzy strony, wznieść 
stos ogromny, olbrzymi, stos różnobarwny i 
wonny, aby cała ta strona pachniała przez 
cały tydzień, aby sobie przypominano młodą 
dziewczynę, która te kwiaty ścinała i która 
była by tak szczęśliwa, gdyby mogła umrzeć 
tak samo, jak one, na ziemi rodzinnej, u stóp 
Chrystusa.

Nina już w sobotę zabrała się do dzieła. 
Wzięła z sobą dwie służące i chodziła z n ie­
mi pomiędzy klomby napełniając ich fartu­
szki kwiatami. Nie darowała ani jednemu; 
wszystkie krzaczki podatek swój zapłat, iły. 
Bez żadnych skrupułów ścinała oleandry i 
cytrynowe drzewka w oranżeryi. Po co ma 
zostawiać kwiaty po swoim odjeździe? Oo 
by handlarz desek z nimi robił? Szkoda, 
że nie może spustoszyć zamku, tak samo 
jak cieplarnie i ogrody spustoszyła!

Służące szły kolejno wysypywać kwiaty 
z fartuszków u stóp krzyża. To żniwo trwało 
aż do nocy. Nazajutrz rano, w wigilię pro- 
cesyi, Nina kazała ustawić przy krzyżu wy­
soką drabinę i rozpoczęła długą pracę. Za 
pomocą szpagatu przywiązywała w około po­
staci Chrystusa kwiaty białe, czerwone, błę 
kitne, żółte, zmięszane z sobą, bez końca.

Dwie służące brały w fartuszki kwiaty 
ze stosu nagromadzonego wczoraj i jedna

po drugiej wchodząc na drabinę, podawały 
swojej pani. Krzyż został pokryty od góry 
do dołu; postać Chrystusa występowała je­
dynie długą czarną plamą na tle różnobar- 
wnem. Ręce Jego wyciągały się wśród kwia­
tów, bolesna Jego głowa spadała na kwiaty 
i kwiaty otaczały nogi, przebite gwoździami.

Wszystko to, co Nina zebrała w ogro­
dach, zostało umieszczone na krzyżu. Teraz, 
zaczęła zbierać kwiaty w lesie. Zwolniła słu­
żące na całe popołudnie niedzielne i sama 
wzięła się do pracy. Przebiegała łąki, snuła 
się wśród brzegów strumieni i gęstwiny krza­
ków w poszukiwaniu za kwiatami. Pościnała 
wszystkie, które tylko w oczy jej wpadły. 
Krzyż był postawiony na małej wyniosło­
ści ; pragnęła pokryć tę wyniosłość tak samo 
jak krzyż pokryła, pragnęła, aby Jezus był 
ukrzyżowany na górze kwiatów, świetnej i 
pełnej woni. A skoro wyniosłość będzie u- 
kwiecona, Nina ziemię zasypie kwiatami, aby 
proeesya szła po dywauie żywym, aby wszyst­
kie te modły, pomięszane z całą tą wonią, 
przyjemniejsze były Bogn.

Nie straciła ani jednej m inuty; zebrała 
obfite plony. Wkrótce palce jej pozieleniały 
od zrywania tych wszystkich kwiatów a w 
głowie jej się zawracało od silnej ich woni. 
Skoro uzbierała cięższe brzemię, za każdytn 
razem szła złożyć je u stóp krzyża. Znalazła 
kilka krzaków dzikiego bzu i zerwała wszyst­
kie kity, do których tylko dosięgnąć mogła. 
Stos kwiatów rósł w oczach, coraz wyższy, 
ale jej ciągle było mało. Poszła aż do ka­
mieniołomów, do których prowadziła pana 
Michała, do rowu, gdzie żmija go ukąsiła, 
do krzaku tarniny, który stał się powodem, 
że pierwszy raz nie wyjechała. Och! gdyby 
nie te kwiaty, nie byłaby nigdy weszła do 
domu pana de Sayerne, nie byłaby poko­

Wieczorem odbyło się posiedzenie p o- 
s ł ó w wszystkich n i e m i e c k i c h  s t r o n ­
n i c t w  sejmowych. Przewodniczący E p- 
p i n g e r  przedłożył projekt deklaracji, któ­
ry jednomyślnie przyjęto.

Memoryał ten uznaje konieczność akcyi 
pomocniczej dla ludności wobec nadzwyczaj­
nych klęsk elementarnych, — zaznacza je ­
dnakowoż, że potrzebne na to środki nie 
mogą być pokryte z funduszów krajowych, 
lecz koniecznem jest, by Rada Państwa u- 
chwalila na ten cel kredyty. Ponieważ je ­
dnak wobec stanowiska Czechów i sytuacji 
parlamentarnej niema potrzebnych danych 
dla całej akcyi w Radzie Państwa, stronni­
ctwa niemieckie uchwalają, że na razie nie 
można zainicyować akcyi pomocniczej w Sej­
mie i czekają z ostateczną swą decyzyą aż 
do czasu, kiedy uchwały Rady Państwa o- 
każą, czy i o ile pomoc Państwa dla dotknię­
tej klęskami ludności będzie zapewniona.

Zebranie przyjąwszy ten memoryał po­
zostawiło zwierzchnikom klubów wolne ręce 
co do zachowania się na konferencyi u mar­
szałka kraju, naturalnie w ramach wygło­
szonych na zgromadzeniu zapatrywań.

O godzinie 6 wieczorem zebrała się 
u marszałka kraju L o b k o w i t z a  k o n f e -  
r en  cy  a z wi  e r z c h n i kó w s t r o n n i c t w  
s e j m o w y c h .  P. E p p i n g e r  odczytał de- 
klaraeyę, poczem posłowie czescy prosili o 
danie im możności namyślenia się nad za­
jęciem stanowiska w obec deklaracyi, a poseł 
P a c a k  podniósł z naciskiem, że posłowie.-  
czescy w Radzie państwa zawsze głosowali 
za wszystkimi przedłoźeniami w sprawie 
klęsk elementarnych. — Żądaniu Czechów 
uczyniono zadość. Następną konfereneyę 
zwierzchników klubów naznaczono na czwar­
tek o godz. 5 po południu.

B e r n o  m o r a w s k i e .  Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia Sejmu morawskie­
go p. N o w a k  i tow. wnieśli interpelacyę 
w sprawie postępowania wojska przy roz­
praszaniu demonstrujących robotników, przy- 
czem przeszło 70 osób odniosło rany.

Namiestnik hr. Z i e r o t i n  odpowie­
dział natychm iast na tę interpelację i za­
znaczył, ż e a k c y a  z a p o w s z e c h n e m  
p r a w e m  g ł o s o w a n i a  prowadzoną jest 
w tym roku jedynie przez ludność robotni­
czą z największą gwałtownością. Ze strony 
władz nie czyniono żadnych trudności, póki 
akcya ta obracała się w legalnych grani­
cach, albowiem Rząd z zadowoleniem powi­
tałby fakt, gdyby szerokim masom łudności 
dano możność zastępowania ich interesów 
przez własnych reprezentantów w Sejmie. 
Dlatego też Rząd nie zabraniał ani zgroma­
dzeń, ani nie konfiskował dzienników, po­
mimo niektórych bardzo gwałtownych arty­
kułów, omawiających prawo wyborcze; nie 
zabraniał też pochodów demonstracyjnych. 
Niestety deinonstracye te przybierały coraz 
bardziej charakter przekroczeń, a nawet 
gwałtów. Władze musiały więc wkroczyć ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne, a gdy 
policya okazała się za słabą do stłumienia 
wybryków, musiano zawezwać wojsko. I w 
przyszłości władze obowiązek swój utrzyma­
nia spokoju publicznego spełnią z całą ener­
gią. Gdyby się okazało, że ze strony orga­
nów policyjnych popełniono jakie nadużycie,

chała! Czy miała je przeklinać? Nie. Za­
brała je z sobą zraszając łzami i złożyła je 
u stóp krzyża z innymi leśnymi kwiatami.

Słońce staczało się zwolna ku zacho­
dowi, spokój wieczoru usypiał drzewa: Nina 
ciągle ścinała kwiaty, których listki osy­
pały jej suknię i poozepiały się między wło­
sy. Na kilka minut przed zachodem słońca 
zbliżyła się do swojej akacyi, do chorowite­
go drzewka, któr8 takiem staraniem dawniej 
otaczała, ponieważ miało mieć taki satn los, 
jak ona. Od dnia, w którym Nina po raz 
ostatni widziała się z Michałem, drzewko 
przyozdobiło się całą koroną białych kwia­
tów, Nina podniosła ręce i pościnała kwiaty 
jedne po drugich, aby je Bogu ofiarować. 
I łzy jej popłynęły obficiej. Akacya wyda­
wała z siebie woń bardzo łagodną, miłosną, 
która zdawała się rozchodzić po całym le­
sie. Gdy Nina ścinała ostatnie kwiaty, męż­
czyzna jakiś stanął obok niej : był to Mi­
chał. Zbladła na ten widok; przycisnęła 
gałęzie akacyi do piersi i myślała, że pa­
dnie.

— Dobry wieczór, panno N in o ! — 
mówił młodzieniec serdecznym tonem. — 
Jakże jestem szczęśliwy, że panią widzę! 
Szukałem pani od tak dawna! Gdzież pani 
się podziewała przez te dni ostatnie?

Młoda dziewczyna nie odpowiedziała. 
Michał przypatrzył jej się bliżej i zobaczył, 
że miała oczy pełne łez.

— Pani p łacze?— zapytał łagodnie.— 
I ścina pani swoją akację? Och, panno Ni­
no! Czy chce pani, żsby uschła i zginęła?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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— Kalendarz. C zwartek (13) E dw arda 
kr. —  Ziem isław a. —  H rehorya weł.

Wschód słońca o godzinie 619 rano, za­
chód o godzinie 5 14,

— Nąjd. Arcyksiąźę Ferdynand,
generał-major i komendant 18 brygady pieszej 
w Grazu, podał się o 5 - miesięczny urlop dla 
poratowania zdrowia.

— JE. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki bawi 
w Wiedniu.

— Na p o g o rz e lc ó w  gminy Zalipie, 
pow. rohatyńskiego, udzieliło Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa tytułem doraźnej zapomogi kwotę 
2000 K,

— Postać Mickiewicza po kilkudnio­
wej, trudnej pracy ustawiono wreszcie wczoraj 
po południu na cokole u stóp kolumny. Równo­
cześnie rozpoczęto rozbierać rusztowania i niwe­
lować plac wokoło pomnika. Dzisiejszy dzień 
wypełni windowanie i montowanie Znicza na 
szczycie kolumny.

Odlew Geniusza sprowadzono dzisiaj w 
południe z magazynów kolejowych na plac bu­
dowy. Jest to ostatnia część składowego śli­
cznego pomnika, nadesłana z Wiednia, w obee 
czego i roboty około jego ustawienia będą, mo­
gły być wykończone wciągu najbliższych dni 
kilku.

— Koncert Mickiewiczowski. Na
fundusz budowy kolumny Mickiewicza był — 
jak to wiadomo — projektowany koncert gal. 
Towarzystwa muzycznego na wiosnę b. r. Kon­
cert ten, który z niezawisłych od komitetu po­
wodów nie przyszedł wówczcs do skutku, odbę­
dzie się w dniach uroczystości odsłonięcia po­
mnika z końcem b. m.

Program pozostał niezmieniony, a udział 
pierwszorzędnych sił artystycznych kraju naszego 
zapewnia mu bezprzecznie niezwykłe powodze­
nie. Wybrany ad hoc komitet odbył w ponie­
działek 10 b. m. posiedzenie, na którem oma­
wiano poszczególne punkta obfitego programu. 
Próby pod batutą dyr. Sołtysa idą raźnym kro­
kiem naprzód, a niemożemy pominąć uwagi, iż 
niezwykłym punktem programu będzie wykona­
nie konkursowych pieśni.

— W biurze pomnikowem praca 
potęguje się z dniem każdym; zgłoszenia do 
udziału w uroczystości odsłonięcia napływają 
tak licznie, żc już dzisiaj przewidzieć można, 
jak ona będzie imponującą,

Komitet uprosił wybitniejsze osobistości 
w większych miastach galicyjskich do utworze­
nia w każdem z nich miejscowych komitetów, 
któreby popularyzowały projekt udziału całego 
kraju w uroczystości odsłonięcia pomnika. Zara­
zem czynią się starania o uzyskanie na głó­
wnych szlakach kolejowych specyalnych pociągów.

Sokolstwo polskie w licznych zastępach 
przybywa w dniu 80 b. m. do Lwowa, a chwila, 
gdy kilkadziesiąt sztandarów skłoni się w hoł­
dzie przed postacią Wieszcza, na długo pozo­
stanie pamiętną.

Osobna komisya opracowuje plan pochodu; 
wpisy do straży obywatelskiej i zgłoszenia współ­
udziału w uroczystości przyjmuje komitet co­
dziennie w biurze przy ul. Klementyny Tańskiej 
w godzinach od 6 do 8 wieczorem.

— Na pomnik Mickiewicza złożył
na listę prezesa Radziszewskiego, p. S. W. Nie- 
mojowski 10 K.

— Robotnicza Rada przyboczna.
Posiedzenie komitetu wybranego przez stałą ro­
botniczą Radę przyboczną dla sprawy regulaminu 
tej Rady, zwołane na 12 b. m., odłożono na 
sobotę, dnia 15. b. m , na godzinę I I  przed 
południem.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcji stanisławowskiej przyjęto 
Gustawa Sołtyńskiego jako asystenta budowni­
ctwa I klasy i przydzielono do departamentu dla 
budowy i utrzymania kolei w Stanisławowie.

Asystent Piotr Pudłowski w Ottynii, mia­
nowany został naczelnikiem urzędu stacyjnego w 
Hnizdyezowie-Kochawinie.

Nakoniec przeniesieni zostali: oficyał Wła­
dysław Jurkiewicz, naczelnik urzędu stacyjnego 
w Chodorowie, w tym samym charakterze do 
Bukaczowiec; oficyał Józef Blaschke, naczelnik 
urzędu stacyjnego z Ottynii, jako naczolnik do 
Chodorowa; komisarz kolejowy Jakób Gelbard 
ze Stanisławowa do Kołomyi; oficyał Emil Mi­
chałowski, naczelnik urzędu stacyjnego z Pod- 
wysokiego do Kołomyi; adjunkt Waleryan Kubik, 
naczelnik urzędu stacyjnego w Bukaczowcach,

w tym samym charakterze do Ottyni; adjunkt 
Mieczysław Sochacki, naczelnik urzędu stacyjne­
go z Hnizdyczowa-Kochawiny, w tym samym 
charakterze do Podwysokiego; adjunkt Maksy­
milian Mrozowski z Czortkowa do Ottynii i asy­
stent Euzebiusz Kolankowski ze Stanisławowa 
do Sniatyna.

Mianowania. Prezydent m. Lwowa 
zamianował praktykantami konceptowymi magi­
stratu: Fryderyka Malzachera i Wincentego Sa- 
molewicza.

#  Ze spraw miejskich. Miejska ko­
misya elektryczna uchwaliła na wczorajszem po­
siedzeniu przyznać urzędnikom i funkeyonaryu- 
szem gminy 50 proc. zniżkę taryfy abonamen­
towej za jazdę koleją elektryczną. Ustaliła też 
zimowy rozkład jazdy w ten sposób, że pierw­
sze wozy tramwayowe będą ruszały rano ze 
stanowisk w ul. Hetmańskiej o godzinie pół do 7 
rano, a ostatnie o pół do 11 wieczorem. Ruch 
w zimie będzie 5-minutowy.

Magistrat udzielił Tow. pań ruskich pod 
nazwą „Trud", koncesyi na szkołę szycia i haftu.

Wczoraj zebrała się komisya dla przestu- 
dyowania projektu nowej ustawy budowniczej 
dla m. Lwowa. Wybrano subkomitet, do którego 
weszli pp.: Rawski, Śliwiński, Schleyen, dr. Mahl 
i dr. Lisiewicz. Subkomitet ten będzie obrado­
wał stale co piątku.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, d. 18 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Walne zgromadzenie delegatów 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych od­
będzie się we Lwowie w sali obrad galic. Kasy 
oszczędności w dniach 26 i 27 b. m.

— Inauguracyjne zebranie tow a­
rzyskie członków Koła literacko - artystycznego 
wraz z rodzinami odbędzie się w sobotę 15 b. m. 
wieczorem. Wstęp od osoby (wliczając w to już 
i kolacyę wspólną) naznaczono w wysokości 
4 koron. Wieczór urozmaicą produkeye chóralne,. 
a ewentualnie — gdy nie braknie ochoty — 
i tańce. Strój dla pań wieczorny; dla panów 
fraki.

— W Czytelni katolickiej sezon zi­
mowy rozpocznie wieczorek inauguracyjny mu­
zy kaino-wokalny we czwartek, dnia 18 b. m. 
Początek o godzinie pół do 8. Wstęp dla człon­
ków wolny, dla gości przez nich wprowadzonych 
40 h. od osoby.

— Tow. ludoznawcze na odbytem 
wczoraj posiedzeniu wybrało swoim sekretarzem, 
w miejsce dr. Stanisława Zdziarskiego, który 
zrezygnował, dr. Zygmunta Gargasa.

— Z Tow. filologicznego. Posiedze­
nie Towarzystwa filologicznego odbędzie się w 
sobotę, dnia 15 b. m , o godzinie 6 w sali In­
stytutu archeologicznego na Wszechnicy. Na po­
rządku dziennym: Prof, Stan. Schneider: „Języ­
koznawstwo słowiańskie, a mitologia starożytnego 
Wschodu i Greków11.

— W Związku naukowo-literackim od­
będzie się we czwartek, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 8 wieczorem odczyt dr. Adama Szelągow-

skiego na temat „Metoda historyczna i krytyka 
literacka “.

— Z Kasyna miejskiego. Zapowie­
dziany na sobotę koncert gal. Towarzystwa mu­
zycznego odbędzie się w piątek, 14 b. m.

— Klasyfikacya koni znajdujących 
się Lwowie odbędzie się w dniach 18, 19, 20, 
21, 24, 25, 27 i 28 bm. każdego dnia w go- 
dzinnch od 8 rano do 1 z południa na placu 
Bema.

— Slub p. Włodzimierza Kmicikiewicza 
z panną Anną Stangenberżanką, odbędzie się 
dnia 15 b. m. o godzinie 7 wieczorem w ko­
ściele parafialnym w Zawadce rymanowskiej.

A  Zgubiono w drodze z ul. Mickiewi­
cza na ul. Kopernika złoty medalion z wizerun­
kiem Matki Boskiej i monogramem M. K.

A  Potworną norę rozpusty wy­
kryła polieya w jednem z mieszkań realności 
Rynek 48. Właścicieli tego mieszkania Kata­
rzynę Maciszkową, żonę portyera hotelowego, i 
jej kochanka Z. Hauerstoeka, rzekomo agenta 
handlowego, którzy w mieszkaniu tern ułatwiali 
schadzki mężczyznom i kobietom z rozmaitych 
sfer, aresztowała polieya i odstawiła do więzie­
nia śledczego sądu kraj. karnego. Nadto are­
sztowano dwóch pośredników, którzy trudnili się 
dostarczaniem żywego towaru dla tej nory.

A  Przestroga przed oszustem.
Były kelner, niskiego wzrostu, brunet, licho 
ubrany, z bielmem na jednem oku, chodząc po 
domach^sprzedaje zapieczętowaną flaszkę z ety­
kietą koniaku węgierskiego „Graf Keglevich“ po 
1 koronie. Flaszki te, jak stwierdzono, zawierają 
farbowaną wodę. Polieya wdrożyła w tej spra­
wie dochodzenia.

A  Dezerter. Komenda 15 p. p, zawia­
domiła dziś tutejszą poiicyę, że onegdaj z ko­
szar zbiegł szeregowiec Michał Krawczuk, po­
wołany na 8-tygodniowe ćwiczenia.

A  Zbłąkane źrebię, klaczkę, wziął 
w opiekę dorożkarz, Jan Barabasz, zamieszkały 
przy nl. Kochanowskiego 1. 86.

A  Kronika policyjna. Z zamknię­
tego mieszkania p. E. N. przy placu Teodora 
1. 6 skradziono ubiegłej nocy po wyduszeniu 
szyby w oknie: banknot 100-koronowy, srebrny 
zegarek damski tulskiej roboty podwójnie kryty 
z pozłacaną gwiazdką na wewnętrznej stronie 
jednej z kopert, 2 flaszki syropn malinowego, 
mklowy zegarek z niklowym łańcuszkiem, cza­
pkę z krymskich baranków i kilka sztuk gar­
deroby.

W mieszkaniu p. T. B. przy ul. Pańskiej
1. 12, bawiącego chwilowo we Włoszech, schwy­
tał dozorca tej realności dziś w nocy lokaja Ja- 
kóba Kuczerę w chwili, gdy z tłumokiem skra­
dzionych rzeczy usiłował się ulotnić.

Tłumok brudnej bielizny, znaczonej lite­
rami E. H. i K. 0. skradziono pani K. H. z 
zamkniętej spiżarki realności przy ul. Sadowni- 
ckiej 1. 80.

— Zmarli W ostatnich dniach: w Wie­
dniu, dr. Karol Schrauf, arehiwaryusz Uniwer­
sytetu wiedeńskiego, w 70 roku życia.

to będą one z całą surowością pociągnięte 
do odpowiedzialności.

P. N o w a k  uczynił wniosek o otwar­
cie nad tą odpowiedzią dyskusyi, ale wnio­
sek w głosowaniu imiennem odrzucono.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
i s t r y  a ń s k i e g o  p. B e n e t t i  uzasadniał 
obszernie wniosek z protestem Sejmu prze­
ciw utworzeniu prowizorycznego w ł o s k i e ­
go w y d z i a ł u  p r a w n i c z e g o  w l n n s -  
b r u k u  i wzywający Rząd, by ten wydział 
przeniósł do Tryestu oraz, aby przyśpieszył 
stopniową jego przemianę na cały Uniwer­
sytet. .

W dalszej dyskusyi pp. . 1
P r i n a j t i c  oświadczyli, że mniejszość chę­
tnie głosowałaby za wszystkimi punktami 
wniosku, z zastrzeżeniem jednak, że włoska 
większość okaże gotowość także ze swej stro­
ny poprzeć postulaty Słowian w sprawie u- 
tworzenia chorwackiego Uniwersytetu wTrye- 
ście i tak koniecznych dla Słowian szkół 
ludowych i średnich w Tryeście i całej Istryi. 
Ponieważ jednakże mniejszość z gory wie, 
że podobny wniosek nie znajdzie poparcia 
większości, jest zmuszona głosować przeciw 
wnioskowi Benettiego.

Wniosek ten następnie uchwalono wię­
kszością głosów.

K R O I I K A
Lwów, 12 października.

W sprawie

oryentaliznm i orFeiitalistyki.
Znany oryentalista, pełen zapału na tem 

polu badacz, p. Jan Grzegorzewski ogłosił 
„List otw arty11 do JE. Pana Marszałka kraj. 
Stanisława hr. Badeniego wykazujący po 
trzebę i doniosłość obudzenia wśród nas ru­
chu na polu nauki języków wschodnich i dal­
szych w tym kierunku badań. — Pismo swe, 
nacechowane gorącym dla sprawy kultural­
nej zapałem, rozpoczyna p. Grzegorzewski 
w sposób charakterystyczny:

Dostojny Panie M arszałku!
Nie o żołądku głos zabieram a o gło­

wie, tedy w sprawie może niebardzo popu­
larnej w pewnych sferach; ale zabieram go 
i skierowuję ku Temu, który swe stanowisko 
kierownika i szafarza woli Sejmu zawdzięcza 
nie pierwszemu a drugiej, zabieram tem śmie­
lej, że liczę na ambicyę naszą, któraby ścier- 
pieć nie powinna możliwego zarzutu paso- 
rzytnictwa ducha.

Ten wielki wszechtwórczy, wstrząsający 
światem prąd oryentalny, który unosząc z 
sobą wszystkie kulturalne wierzenia ludzko­
ści, jak w zaraniu Europy skąpał ją  chrze- 
ściaństwem, a dziś nurza japonizmem sztuki 
i literatury, porwał i nas z sobą. Lecz gdzież 
są na falach prądu tego sternicy nasi ?

Rossyijuż dwieście lat temu Piotr Wielki 
kazał uczyć się po japońsku. Dziś ona, krom 
wielkiego oddziału w Akademii nauk, po­
siada trzy wyższe instytuty oryentalne, a w 
kilkudziesięciu szkołach cywilnych, wojsko­
wych, duchownych, wyższych i średnich, a 
nawet paru ludowych uprawia naukę kilku­
nastu języków wschodnich. Anglia, Franeya, 
Niemcy, Włochy bądź ją  wyprzedzają, bądź 
skwapliwie i pośpiesznie podążają w jej ślady. 
Nawet takie maluczkie państewka, jak Ho- 
landya, Belgia, Dania, ba, nawet uboga pro- 
wineya — Finlandya biorą żywy a czynny,

> Gazeta Lwowska« z  dnia

twórczy udział w oryentalistyce. Wszędzie 
do koła nas wre i kipi praca oryentalna, 
wszędzie istnieją i zakładają się na uniwer­
sytetach coraz to nowe oddzielne katedry 
języków wschodnich, powstają instytuty o- 
ryentalne, zakładają się poważne stowarzy­
szenia i oddzielne organa prasowe, poświę­
cone W schodowi; zewsząd corocznie idą wy­
prawy naukowe do różnych zakątków Wschodu; 
wszędzie badania jego wytworzyły bogatą i 
samoistną literaturę i sztukę oryentalna.

My jedni wobec tego waru życia twór­
czego stać mamy jak Prometeusz do skały 
przykuty, czy może jak Sfinks niemy w pu­
styni, my, których dzieje postawiły u wrót 
Wschodu tego i którym ku niemu dały były 
one w ręce klucz, którego żaden z europej­
skich ludów kulturalnych nie miał przed 
n a mi . I oto co się dzieje. Gdy z setek naj­
mniej znaczących lub najdalszych języków 
Wschodu znajduje każdy swych badaczy w za­
chodniej i wschodniej Europie, gdy lada po­
mnik n. p. Pamiru lub Etiopii, komentowany 
wielokrotnie w laboratoryach naukowych 
Europy, przysparza odrębne szkoły naukowe, 
my ani jednego z arcydzieł Wschodu, po­
siadających doniosłość wszechświatową, mieć 
nie możemy w prostym nagim przekładzie; 
a jeśli traf, przypadkowe upodobanie, lub 
konieczność ostateczna skieruje jednostkę na­
szą ku tej zamkniętej przed nami na siedm 
pieczęci tajemniczej księdze Wschodu, to się 
jest zmuszonym brać pierwszy lepszy u ła­
mek takiej n. p. Rygwedy, Ramajany lub 
Wendidad z gotowego przekładu niemiec­
kiego, angielskiego, francuskiego i t. p. i 
spolszczać je po swojemu na chybił-traflł, 
co następnie ma służyć jako karm nie tylko 
dla szerokiej publiczności, ale i dla naszych 
poetów i literatów, dla historyków i histo­
ryków. naszych literatury powszechnej.

Zali to — bez znajomości odmiennego 
stanu naszego na tem polu w przeszłości i 
przyczyn^ istotnych niemocy obecnej — nie 
może dać powodu do zarzutu pasorzytnictwa 
ducha? Żali nie baczy się na to, że takiern

13. października 1904.

bez restrykcyi i wzajemności karmieniem się 
zdobyczami obcych, nie tylko przyczyniać 
się nie możemy do samoistnych w tym kie­
runku dorobków cywilizacyjnych ludzkości, 
ale że jednocześnie na wielkie jej koncepcye 
Wschodu patrzyć wciąż musimy tylko przez 
szkła Niemca, Włocha. Francuza, Anglika, 
Ros.syanina, a nigdy przez swoje własne?

Skąd wielka, niepowetowana strata dla 
tejże ludzkości i dla nas samych: dla niej, 
bo umniejszamy jej dobro, nie dając jej za­
sobów i zdolności ducha naszego, prześciga­
jących w niejednym kierunku naukowym 
zdolności i zasoby innych ludów, a w lite­
raturze nadobnej, przez świetny, oryginalny, 
a wszechstronny rozkwit twórczości ostatniej 
doby, dominujących taką wyżyną współcze­
sną, której zdobyć może nie zdołał dotąd 
żaden z dzisiejszych wielkich narodów Euro­
py ; dla nas samych, bo przepuszczając pro­
mienie Wschodu przez pryzmat szkieł ob­
cych, przepajamy duszę narodu obczyzną, 
której nie odczyni nie tylko skontuszowanie 
wszystkich dwudziestu milionów narodu, ale 
nawet materyalne w nich wszechwładztwo 
mowy polskiej. Na domiar urągowiska smu­
tkowi, gotowiśmy się pocieszać myślą, że jak  
w świecie ekonomicznym dajemy obcym prze­
twarzać surowe produkty nasze, tak w świe­
cie duchowym sami przetwarzamy ich m yśli!

Gdy zaś na chwilę oderwiemy się od 
wspaniałych zadań nauki europejskiej, a wkro 
czymy na pole naszych własnych li tylko 
materyałów i potrzeb, to jeszcze smutniej­
szą przedstawia się niedola. Cała wschodnia 
połać b. Rzeczypospolitej przesiąknięta urało- 
ałtaizmem, północna fińszczyzną, południowa 
uralszczyzną i tursko-tatarszczyzną. A choć­
byśmy teren nasz oryentalistyczny ograni­
czyli tylko półtysiącem lat stosunków na­
szych politycznych ze Wschodem, to i wów­
czas nie oprzemy się prawdzie — jak dale­
ce on istotą swoją przesiąknął organizm nasz 
narodowy w zwyczajach, obyczajowości, tra- 
dycyach, ubiorze, motywach pieśni, języ­
ku etc. A tymczasem stosy najpoważniej­

szych dokumentów do stosunków naszych z 
Portą ottomańską, Tatarami, Persyą, Arme­
nią — pleśnieją w workach stambulskich, 
teherańskich, eczmiadzińskich, i historykom 
naszym uniemożliwia się dostateczne roz­
świetlenie najważniejszych momentów dzie­
jowych. Jeżyk nasz setkami zwrotów i wy­
razów związany z językami Wschodu, i lin ­
gwiści nasi czekać muszą na ich analizę, 
nie mogąc dalszej pracy badawczej wszech­
stronnie prowadzić. Ludoznawstwo nasze, 
poza mechanicznem zbieraniem materyałów, 
ani na krok postąpić nie może w syntezie 
i kierunku myśli naukowej, bez poprzednie­
go zbadania i skomentowania wielkich po­
krewnych koncepcyi Iranu.

O miedzę z nami sąsiaduje naród wscho­
dni, wywierający wpływ rozległy na nasze 
stosunki ekonomiczne, a niemniej donośny 
na całą Monarchię, w której żyjemy, a nie- 
tylko nic nie uczyniono u nas dla roz­
powszechnienia znajomości języka ludu tego, 
ale ani jednego nawet człowieka nie przy­
gotowano, któryby znajomość języka tego 
uczynił przedmiotem zadań swoich. Gdy Po- 
łowcy w przeszłości zbróździli glebę ducho­
wą Rusi i Małopolski, tajemnicze ślady po 
nich zacierają się przed oczyma naszemi.

ty jące  jeszcze wśród nas szczątki Or­
mian i Karaimów przed złożeniem się do 
sarkofagu przeszłości, czekają na próżno na 
opracowanie ich zabytków, mowy i stanowi­
ska. Milionowe masy żydów naszych wyda­
ły dziesiątki tysięcy druków hebrajsko-żar- 
gonowych, których treść zgoła nam niezna­
na itd. itd.

Tak się przedstawia w grubych tylko 
konturach ta „sprawa pryw atna11, jak się o 
niej wyraził tymi dniami przedemną członek 
jednej z poważnych instytucyj naszych nau­
kowych, sam człowiek inteligentny i pisarz 
utalentowany.

(Dokończenie nastąpi).
Jan  Grzegorzewski.
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We Lwowie, Stanisław Klemens Piotrow­

ski, zarządca drukarni, w 40 roku życia.
W Krakowie, Wojciech Konarski, towa­

rzysz sztuki drukarskiej, w 89 roku życia.
W Czerepaszyńeaeh na Podolu rossyjskiem, 

Adam Zdzieehowski, właściciel dóbr ziemskich, 
w 70 roku życia.

W Wampierżowie, Marya Jarmułowa, nau­
czycielka ludowa, w 21 roku życia.

— Ostatni z Daunów. Na zamku 
Vottau pod Znojnem zmarł dnia 8 b. m. w 91 
roku życia hr. Ottokar Daun ostatni potomek 
rodu, który wydał znakomitego feldmarszałka 
Maryi Teresy, zwycięzcy z pod Kolina. Hrabia 
Ottokar miał rangę generał-majora. Za młodu 
przydzielony był do Dworu Cesarza Ferdynanda. 
W roku 1840 poślubił hr. Teresę Woraeziczky- 
Bissingen, która zmarła bezdzietnie w 88 roku 
życia w sierpniu r. b. Obecnie jedyną spadko­
bierczynią nazwiska Daunów jest bratanica hr. 
Ottokara, 66 - letnia hr. Anna Daun.

— Bela Vorosmarty, drugi prezydent 
węg. Najwyższego trybunału sądowego, zmarł w 
Budapeszcie dnia 9 b m. nagle, skutkiem udaru 
serca. Zmarły był jedynym synem znakomitego 
poety Michała Vorósmarty, wychowankiem Fr. 
Deaka, a szwagrem b. prezydenta ministrów 
Szella, którego poślubiła Ilona Vorosmarty.

— Henryk Francisci, wiceprezydent 
Sejmu chorwackiego, zmarł d. 10 b. m. w Za­
grzebiu.

— Instytut finsenowski dla lecze­
nia choroby wilka (gruźlica skóry) zapomoeą 
fototerapii, otwarty ma byó w Wiedniu dnia 29 
b. m. w budynku przy ul. Czermaka (XVIII. 
dzielnica). Urządzeniem wewnętrznem zajął się 
dr. E. Lang, specyalista w tym zakresie lecze­
nia. Koszta jednorazowego stosowania światła 
oznaczono na 2—8 korony, zastrzegając, że na­
leży z góry uiścić opłatę za 30 procedur.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber przy­
zwolił już na wypłacenie Instytutowi subwen- 
cyi na r. 1904 w kwocie 6.000 koron.

— Odpowiedzialność poczty za myl­
nie doręczone przesyłki. Przed sądem krajowym 
cywilnym w Wiedniu zapadł w tych dniach wy­
rok w zasadniczej kwestyi, o ile poczta jest od­
powiedzialną za mylnie doręczone przesyłki re­
komendowane. Przed kilku miesiącami nadeszło 
bowiem do niejakiej Barbary Swobody, służącej 
w dzielnicy Wahringu, rekomendowane pismo 
urzędowe, zawierające asygnatę do poboru w 
kasie rządowej należnej jej kwoty 200 K. Li­
stonosz nie mógł doręczyć tego pisma adresatce, 
gdyż wyprowadziła się oua z Wahringu do in­
nej dzielnicy, poszedł tedy do urzędu meldunko­
wego w polieyi wyszukać nowy jej adres. Tam 
jednak zameldowane były dwie osoby nazwiskiem 
Barbara Swoboda, obie służące, listonosz wybrał 
tedy z nich jedną na chybi trafi i doręczył jej 
przesyłkę. Tymczasem była to niewłaściwa Bar­
bara Swoboda, której nic się nie należało; ona 
odebrała w basie pieniądze. Po pewnym czasie 
jednak zgłosiła się prawdziwa Barbara Swoboda 
i upomniała się o swą asygnatę, poczta jednak 
odprawiła ją z kwitkiem, oświadczając, że asy- 
gnata już została doręczona. Pokrzywdzona słu 
żąca zaskarżyła tedy pocztę do sądu o zapłace­
nie jej 200 K.

Na rozprawie oświadczył zastępca poczty 
gotowość zapłacenia co najwyżej 40 K., t. j. 
tej kwoty, za którą poczta ręczy w razie zagi­
nięcia rekomendowanej przesyłki, sąd jednak wy­
dał wyrok, skazujący pocztę na zapłacenie całych 
200 K. wraz z kosztami, podnosząc w wyroku, 
że poczta jest odpowiedzialną za całą szkodę, 
wynikłą z mylnego doręczenia przesyłki.

— Sprzedaż źródeł gminy elmbskiej 
we Franzensbadzie. Na podstawie powziętej 
wczoraj jednomyślnej uchwały rad miejskich 
Chebu i Franzensbadu wszystkie należące do 
gminy Chebu we Franzensbadzie źiódła, budynki 
i grunta przeszły na własność m. Franzensbadu
za cenę 2,000.000 K.

— Stowarzyszenie przeciwko pladze 
kurzu ulicznego zawiązało się w Wiedniu zini- 
eyatywy i pod przewodnictwem inżyniera E. 
Weissa. Obecnie komitet pracuje nad wygotowa­
niem statutów.

— Podatkiem obłożono automobile w 
Grazu. Rada miasta powzięła onegdaj uchwałę 
w tym kierunku. Rowery motorowe mają uiszczać 
80, automobile 10O K. do kasy miejskiej.

— Burza, z Budapesztu telegrafują pod
d. 12 b. m.: Wczoraj szalała tu burza z grado­
biciem, przyezem woda zalała 67 mieszkań pi­
wnicznych. Straż jest zajęta wypompowywaniem 
ztamtąd wody. Także z okolicy donoszą o licznych 
szkodach, zwłaszcza w winnicach.

— Dwóch fałszerzy monet areszto­
wała onegdaj policya budapeszteńska. W mie­
szkaniu aresztowanych znaleziono znaczniejszą 
ilość gotowych fałszywych guldenów.

— Angielska eskadra Morza Śród­
ziemnego przybyć ma w tych dniach na pięcio­
dniowy pobyt do Tryeslu.

— Z Warszawy. Zarząd miejski, w 
myśl projektu komitetu plantacyjnego, odniósł 
się do właściwych władz o pozyskanie: 1. lasku 
Bielańskiego, 2. placu pod Cytadelą (pomiędzy 
koleją nadwiślańską i ulicami: Konwiktorską, 
Bonifraterską i Esplanadową), w celu urządze­
nia w tych miejscowościach parków spacerowych.

Grono kapitalistów zamierza nabyć 10 sa- 
mojazdów, które mają kursować pomiędzy War­
szawą a Lublinem. Drogę tę samojazdy mają 
przebywać w przeciągu czterech godzin, opłata 
zaś za przejazd w jedną stronę wynosić ma 
2 rubli od osoby.

— Śmierć na lokomotywie. Z Po­
znania donoszą: Maszynista pociągu dążącego z 
Berlina do Poznania wychyliwszy się przy wje- 
ździe na dworzec kolejowy w Opalenicy, uderzył 
głową o słup tak fatalnie, że zginął na miejscu.

Kronika prowincyonalna.

§ E c h a  Z j a z d u  K o n g r e g a e y i  
Maryańskiej w Chyrowie. W odpowiedzi na 
telegram wysłany do Ojca św. przez uczestni­
ków Zjazdu Kongregaeyi Maryańskiej w Chyro­
wie, nadeszła onegdaj na ręce ks. Moderatora 
A. Lachmana 1\ J. depesza z Rzymu, która 
brzmi w tłómaezeniu polskiem:

„Uczucia i objawy miłości ku Najświęt­
szej Pannie, jakoteż synowskiej łączności z Apo­
stolską Stolicą, wyrażone w imieniu Sodalisów 
Waszej Kongregaeyi Maryańskiej Jego Świąto­
bliwość bardzo mile przyjął i dlatego tobie i 
wszystkim twym Sodalisom, których uczuć by­
łeś tłómaezem, udziela jak najuprzejmiej Apo­
stolskiego błogosławieństwa.

K ardynał Mery del Val“.
§ P r e z e s e m Rady powiatowej pilzneń- 

skiej wybrany został dr. Józef Kaden z Dobrko- 
wa, a jego zastępcą hr. Mikołaj Rey z Przy­
borowa.

§ S t o w a r z y s z e n i e  n a u c z y c i e l e k  
w K r a k o w i e  wybrało przewodniczącą w miej­
sce ś. p. Wandy Żeleńskiej p. Joannę Pogonow­
ską, dyrektorkę szkoły wydz. żeńskiej im. Ko- 
narsKiego.

§ R o z p r a w a  k a r n a  Stanisława Ja r­
ka, urzędnika szkoły przemysłowej we Lwowie 
i redaktora Gazety kolejowej o obrazę czci 
przeciw Wiktorowi Bachowskiemu, redaktorowi 
Nowego kolejarza, zakończyła się wczoraj przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie ska­
zaniem Bachowskiego na trzy tygodnie ścisłego 
aresztu.

§ R a b u n k o w e  m o r d e r s t w o .  W gmi­
nie Chomiakowie, powiatu stanisławowskiego, 
zamordowali onegdaj niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy w celach rabunku włościanina tamtej­
szego, Stefana Kohutiaka, poczerń dla zatarcia 
śladów zbrodni wrzucili ciało jego do rzeki By­
strzycy. Sąd obwodowy w Stanisławowie wdrożył 
w tej sprawie śledztwo.

§ Ze Z b a r a ż a  donoszą: We wsi Ko- 
szlakach, tutejszego powiatu, zniszczył w tych 
dniach pożar 9 gospodarstw włościańskich, ł ą ­
cznej wartości oWo 60.000 K. Z pogorzelców 
zaledwie dwóch ubezpieczonych było na 3000 
koron.

§ Ś mi e r ć  dziecka w płomieniach. W gmi­
nie Bratkowieach, powiatu rzeszowskiego, spło­
nął w tych dniach wskutek bawienia się ma­
łych dzieci zapałkami, dom tamtejszego gospo­
darza gruntowego Mikołaja Derenia. W płomie­
niach zginęło 4-letnie jego dziecko.

§ K r w a w y  d r a m a t  r o d z i n n y .  Wi­
downią krwawego dramatu rodzinnego było one­
gdaj miasteczko Pistyń. Marcin Skowroński u- 
czeń VII. klasy gimnazyalnej, przerwać musiał 
w roku ubiegłym studya z powodu choroby 
umysłowej i pozostawał od tego czasu w domu 
rodziców, zamożnych mieszczan w Pistyniu. 
Ponieważ był pozornie nieszkodliwym, przeto 
nie czuwano nad czynnościami jego, któro o- 
graniczały się do samotnych wędró wek nocnych.

Onegdajszej nocy jednak prawdopodobnie 
w napadzie szału zamordował on siekierą 70 
lat liczącego ojca, matkę i młodszego 22 lat li­
czącego brata.

Po dokonaniu tak strasznego czynu, we­
zwał on sąsiadów, by sprawdzili, co on porobił 
w domu rodziców, gdyż on sam idzie do Koso­
wa by oddać się w ręce sądu, gdzie też wkrótce 
przytrzymany został.

Kronika zagraniczna,

* P o ż a r  w R a c c o n i g i .  W przyległej 
do królewskiego pałacu w Racconigi oficynie 
wybuchł w ubiegłą sobotę groźny pożar, zagra­
żający samemu pałacowi. Na wiadomość o tern, 
król bawiacy właśnie podówczas nieopodal na 
łowach, przybył automobilem i wziął udział w 
akcyi ratunkowej, której też udało się ogień 
zlokalizować. Podobno szkody zrządzone przez 
pożar są znaczne.

* N i e z w y k ł a  p ł o d n o ś ć  l i t e r a -
0 k a. W Berlinie zmarł w 84 roku życia Preu- 
teis Yngrabam, niezwalezony zwycięzca w re­
kordzie powieśeiopisarskim. W ciągu 31 lat na­
pisał 707 romansów, przeciętnie 7 milionów 
wierszy. W jednym niezwykle płodnym roku 
napisał 52 powieści, a w ciągu czterech nocy 
wyprodukował 12 tysięcy wierszy. Yngrabam
1 ozpoczął swój zawód dopiero mając lat 53. — 
Szkoda, że jakość jego utworów nie pozostaje w 
żadnym stosunku do ich ilości.

* P r e t t y  P o l l y ,  klacz angielska uwa­
żana dotąd za niepokonaną w chyżości, prze­
grała sprawę w urządzonych przed paru dniami 
w Paryżu wyścigach o Prix du Conseil Muni- 
cipal. Presto II. Gastona Dreyfusa okazał się 
tak źle wychowanym, że ją wyprzedził. Totali­
zator wykazywał fenomenalny stosunek stawek 
668 : 10. Uszczęśliwiony właściciel Presta II., 
obdarował jockeya, który na tym koniu odniósł 
zwycięstwo, niejakiego Rauscha, sumę 50.000 
franków, czyli połową wygranego prix.

* S a m o b ó j s t w o  s t r a ż a k a .  Stra­
żak pożarny w Bazylei, który przez zaniedbanie 
obowiązków stał się pośrednio powodem, iż po­
żar miejskiego teatru, w czas niesygnalizowany, 
przybrał tak znaczue rozmiary, ze zmartwienia 
i wstydu powiesił się.

:i:N ie ba l on!  Niedawno donoszono, że 
we Władywostoku zauważono pewnego dnia 
wieczorem na nieboskłonie — oświetlony balon, 
zapewne japoński. Obecnie pokazuje się, iż balo­
nu takiego nie było.

Mieszkańcy Władywostoku wzięli zań Jo­
wisza, najjaśniejszą w tej porze planetę. Podo­
bne wypadki trafiają się często, świadcząc o 
braku elementarnych wiadomości z dziedziny 
astronomii. Dotychczas najczęściej brano Wenus 
za jakieś niezwykłe zjawisko. Na wiosnę w r. 
1887, gdy Wenus była widzialną po zachodzie 
słońca, niektórzy mieszkańcy N. Jorku brali ją 
za latarnię, świecącą na posągu Wolności; inni 
znów twierdzili, że Edison robi oo wieczór pró­
by z nowem światłem, którego istotę trzyma 
jeszcze w tajemnicy. W tymże czasie w War­
szawie rozpuszczono pogłoskę, że to Prusacy 
puszczają co wieczór balon, oświetlony elektry­
cznością.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z San 
Jago de Chile telegraficznie donoszą o zawale­
niu się nowo postawionego budynku, przyezem 
50 osób odniosło rany.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na kolei 
Missouri - Pacific koło stacyi Warensburg naje­
chały na siebie dwa pociągi kolejowe, przyezem 
33 osób zginęło na miejscu, a 30 odniosło rany.

WIKTOR B R O D Ź O .
WT Rzymie zakończył życie w sędziwym 

wieku, lat 79, WTiktor Brodzki, rzeźbiarz, o 
rozgłośnej sławie, twórca wielu dzieł, które za­
pewniły zmarłemu zaszczytną kartę w historyi 
sztuki wogóle, a w historyi sztuki polskiej w 
szczególności.

Urodzony w roku 1825 w gub. wołyń­
skiej, ś. p. Wiktor Brodzki, po ukończeniu szkół 
gimnazjalnych, poświęcił się zrazu zawodowi 
prawniczemu. Nie długo jednak wytrwał w 
tych za miarach. Występujące coraz silniej wiel­
kie zdolności artystyczne pchnęły go na inną 
drogę, udał się też do Akademii Sztuk Pięknych 
w Petersburgu, gdzie zwrócił na siebie uwagę 
znawców i profesorów. Kurs w Akademii pe­
tersburskiej ukończył świetnie, a obdarzony me­
dalem złotym za posąg Adonisa, miał już przed 
sobą drogą otwartą, tein więcej, że do medalu 
tego przywiązane było stypendyum t. zw. „rzym- 
skie“, umożliwiające dalsze kształcenie się za­
granicą.

o. p.  Wiktor Brodzki udał się do Rzymu 
i tu osiedlił się ua stałe, otworzywszy pra­
cownię, z której miały z c/.asem wychodzić pra­
ce, zdobiące dziś najpierwsze muzea europejskie. 
Utworów tych wielkiego artysty, bądź wykutych 
w marmurze, bądź wykonanych w bronzie jest 
tak liczny szereg, że nie kusimy eię o wylicze­
nie wszystkich. Na głównem miejscu stoją t u : 
„Amor uśpiony w muszli11, „Pierwsze poszepty 
miłości11, „Chrystus Pan błogosławiący świat11, 
„Kominek z figurami dzieci11, „Zefir11, „Ostatni 
dzień Pompei11, „Spoczywający Adonis11 i wiele 
innych. Ś. p. Wiktor Brodzki celował pr/jtem 
jako twórca popiersi, z których wiele znajduje 
się w kraju, że wymieniamy popiersie Koperni­
ka, Batorego, Sobieskiego i osób współczesnych 
a wsławionych. Prawdziwą ozdobą słynnego 
„Campo Santo11 w Rzymie są nagrobki i po­
mniki, stworzone ręką artysty, jak n. p. „Matka 
odchodząca w zaświaty i błogosławiąca jedyne 
swe dziecko". Wszystkie te utwory znane są 
szeroko z reprodukcyi, dokonywanych na zamó­
wienia mecenasów sztuki i dworów europej­
skich.

Niewyczerpany w pracy i obdarzony po­
lotem niezwykłym zajął ś. p. Wiktor Brodzki, 
jedno z naczelnych miejsc wśród artystów-rzeź- 
biarzy, a wykształcony na wzorach klasycznych 
ideałom swoim pozostał wierny, nie godząc się 
z nowymi kierunkami w sztuce.

Notatki U t e r o M y s t y c m
Zakazana sztuka. Cenzura berlińska 

zabroniła wystawienia nowego dramatu Oskara 
Blumauthala „Upadły lew11, ponieważ sztuka 
robi takie wrażenie, jak gdyby malowała zatarg 
między „żelaznym" Bismarckiem, a cesarzem 
Wilhelmem.

Z „Filharmonii" lwowskiej. Dziś, 
we środę usłyszy Lwów mistrzowską grę nasze­
go pianisty Śliwińskiego. Sala „Filharmonii",

najobszerniejsza we Lwowie, tyin razem będzie 
przepełniona. Inauguracya bieżącego sezonu pod 
każdym względem wypadnie świetnie.

Gemma Bellineioni, która tak entuzyasty- 
cznie u nas była przyjmowaną, przyjedzie 29 
b. m.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz piąty „Capstrzyk", 
sztuka w 4 aktach A. Fr. Beyerleiua.

We czwartek po raz drugi (nowość) „Kon­
sul generalny", operetka w 3 aktach Henryka 
Reinhardta.

W piątek po raz drugi „Nitka jedwabiu", 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou

W sobotę po raz trzeci „Konsul general­
ny11, operetka w 3 aktach H. Reinhardta.

W niedzielę o godzinie 3 po południu „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach (7 odsłonach) W. A. 
Lasoty.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz dziesiąty „Dziewczyna z fiołkami", 
operetka w 3 aktach z prologiem Józefa HeJl- 
mesbergera.

I n a u g u r a c j a
r o k u  s z k o l n e g o  1904/5 11 a

Politechnice lwowskiej.

Dzisiaj odbyła się przed południem u- 
roczystość otwarcia nowego roku szkolnego 
na Politechnice lwowskiej. Po nabożeństwie 
odprawionem w kościele św. Maryi Magda­
leny, nastąpił właściwy akt otwarcia w auli 
Szkoły Politechnicznej. Prócz Jego Magnifi- 
cencyi Rektora prof. Syroczyńskiego i gro­
na profesorów w komplecie, byli obecni: 
Ich Ekscelencye ks. Arcybiskup Bilczewski, 
P. M inister dr. Leonard Piętak, Pan Na­
miestnik Andrzej hr. Potocki, Pan Marsza­
łek krajowy Stanisław hr. Badeni, dalej Wice­
prezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
Łoś, Wiceprezydent Rady szkolnej dr. Pła- 
żek, Prokurator Skarbu dr. Korn, radca Dwo­
ru i dyrektor kolei państwowych Wierzbi­
cki, radca Dworu i dyrektor poczt i tele­
grafów Seferowicz, radca Dworu i wicepro­
kurator Skarbu dr. Engel, radcy Dworu 
Franke i Kośmiński, Rektor Uniwersytetu 
dr. Kalina wraz z posłem prof. Głąbińskim 
i gronem profesorów, radca Namiestnictwa 
Zaleski, dyrektor polieyi radca Schechtel, 
dyrektorowie Szpilman i Frommel i w. i.

Aulę wypełniła nadto bardzo licznie 
zebrana młodzież szkolna.

Uroczystość rozpoczął Jego Magnificen- 
cya Rektor Politechniki a powitawszy ze­
branych dostojnych gości, zdał sprawę z 
działalności Politechniki za rok szkolny u- 
biegły. Mówca przedstawił cyfrowo ciągły 
wzrost frekwencyi uczniów, podał skład gro­
na profesorskiego i wykaz katedr, zaznaczył 
naglącą potrzebę powiększenia gmachu, zbu­
dowanego niegdyś dla 500 uczniów, których 
liczba obecnie się podwoiła i podziękował 
JE. Panu Namiestnikowi za wydatną i ener­
giczną opiekę interesów i potrzeb Polite­
chniki. Rektor podał dalej rezultaty egza­
minów uczniów w roku minionym, mówił o 
zbawiennych wynikach subwencyi Wydziału 
krajowego na fundusz wycieczkowy udziela­
ny uczniom w formie pożyczek, skreślił wre­
szcie obraz działalności grona profesorów w 
życiu naukowem i publicznem. Mówca wy­
licza cały szereg dzieł napisanych w tym 
czasie i zaznacza, że w gronie profesorów 
Politechniki lwowskiej znajdowały wszystkie 
najważniejsze roboty i budowy techniczne 
w kraiu gorliwych i chętnych współpraco­
wników.

Wreszcie zwrócił się Jego Magnificen- 
cya do uczniów, zachęcając ich do pilności 
i pracy, przypominając im pamietne, n ie­
gdyś wypowiedziane słowa: młodzieży pol­
ska ucząc się pracujesz dla Ojczyzny swojej"!

W zakończeniu otworzył mówca rok szkol­
ny 1004/5 i zaprosił prof. Hauswalda do wy­
głoszenia odczyta „O turbinach parowych".

Prelegent opisał historyę powstania 
turbiny. Dotychczas znane były tylko moto­
ry parowe o ruchu zwrotnym. Przed 20 do­
piero laty udało się zbudować motor, który 
energię pary przemieniał w ruch obrotowy. 
Zasługę tego wynalazku przypisać należy 
szwedzkiemu inżynierowi de Laval i Angli­
kowi Parsonsowi. Dzisiejsza turbina parowa 
współzawodniczy zwycięsko z dawnymi ty­
pami maszyn nawet przy największych ro­
zmiarach motorów i jest znacznym postę­
pem wiedzy technicznej.

Prof. Hauswald wyjaśniał dalej zasady 
pojedynczych systemów turbin na rysunkach 
i modelach.

Odczyt, nagrodzony oklaskami, zakoń­
czył uroczystość o godzinie 11*80.
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Izba handlowa i przemysłowa 

w Krakowie odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie, na którem członek Izby p- J U(I- 
kiewicz wniósł w sprawie budowy d r ó g  mo­
dnych interpelacyę, z wezwaniem do Izby
0 poczynienie stosownych kroków, by bu­
dowa części kanału Zator-Pychowice rozpo­
czętą była jak najprędzej, by do komisyi 
reambulacyjnej Izba wybrała swych zastęp­
ców i aby reambulacya trasy części kanału 
Zator-Pychowice nastąpiła w jak najkrótszym 
czasie.

Na wniosek p. W". Anczyca w porozu­
mieniu z Izbami lwowską i brodzką posta­
nowiono wnieść wspólne przedstawienie do 
rossyjskiego ministerstwa handlu, aby drogą 
właściwą wpłynęło na zniesienie zupełnie 
nieusprawiedliwionego zakazu wysyłania ksią­
żek polskich do Królestwa pod opaską, wy­
danego przez departament celny. Uchwalo­
no dalej budżet na r. 1905 i uchwalono 4 
prc dodatek do podatku, t. j. o 1 prc. więcej, 
niż w roku ubiegłym.

W końcu na wniosek prezydyum n- 
chwalono jednogłośnie wystosować memoryał 
do Ich Eksc. P. M inistra handlu i P. Na­
miestnika zawierający umotywowaną prośbę, 
aby wszystkie roboty przy budowie dróg 
wodnych oddawane były w drodze publi­
cznego przetargu, oraz aby roboty te po­
dzielono na losy średnich rozmiarów, tak, by
1 mniejsi przedsiębiorcy stawać mogli <ło 
rozpraw ofertowych. Nadto ma Izba udać się 
do P. M inistra kolei, aby ofert na dostawy 
materyałów dla kolei nie rozpisywano ca- 
łemi grupami, ale na poszczególne przed­
mioty tak, by producenci mogli brać w nich 
udział.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26*44 do 28*55, loco Ołomuniec 25*55 
do 25*65, loco Berno-Wiedeń 26*20 do 26*80, 
na paźdz.-grudz .ZocoAussig 26*40 do 26*55. Cu­
kier w kostkach: prim a  77*— do 78* — , se_ 
cunda — *— do — *—• Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń —*— do —*—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9*— do 9*50, 
galicyjska przeźroczysta 87*90 do 88*60. (Geny 
w koronach).

OSTATKU POCZTA

Na j j .  P a n  powrócił w niedzielę wie­
czorem do Wiednia.

Jutro dnia 18 b. m. udzielać będzie 
Najj. Pan od godz. 10 przed południem zwy­
kłych audyencyj w wiedeńskim Burgu. Przed­
tem przyjmie Najj. Pan ks. Ferdynanda Lob-  
k o w i t z a  i biskupa Lavantu ks. dr. M. 
N a p o t n i k a ,  a od nowego komendanta ma­
rynarki hr. R. M o n t e c u c c o l e g o  odbie­
rze przysięgę jako od nowomianowanego ta j­
nego radcy.

Wedle dotychczasowych dyspozycyj uda 
się Najj. Pan w sobotę do Gódóllo na kilka 
tygodni, w ciągu których bawić będzie od 
czasu do czasu także w Budapeszcie.

Pobyt swój na Węgrzech przerwie Najj. 
Pan z końcem b. m., aby dzień Wszystkich 
Świętych i następny spędzić w Wiedniu.

Dnia 8 listopada przybędzie Najj. Pan 
specyalnym pociągiem o godz. 9 rano do 
Modling, gdzie zwiedzi nowe roboty publi­
czne i miejscowe zakłady cywilne i woj­
skowe.

Wczoraj i dziś pod przewodnictwem 
księcia Andrzeja Lubomirskiego liczne grono 
posłów prowadziło bardzo żywe obrady nad 
s p r a w ą  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  nad 
zwiększeniem funduszu przemysłowego, i ca­
łej akcyi wogóle, a także co do rozwoju 
szczegółowego. — W obradach biorą udział 
członkowie komisyj przemysłowej i budżeto­
wej oraz p p : baron Battaglia, Olszewski, 
Bartoszewicz i inni.

Poseł dr. M a ł a c h o w s k i  dał ini- 
cyatywę do obrad poselskich nad ważnemi 
kwestyami p r z e w o z u  n a f t o w e g o ,  a 
w szczególności nad kwestyą zabezpieczenia 
tabularnego praw naftowych, w którym to 
względzie obecne ustawy nie dają dostatecz­
nych środków zaradczych.

Na zaproszenie posła dr. Małachowskie­
go zebrało się dziś grono posłów pod prze­
wodnictwem p. Augusta Goryaskiego, które 
po przeprowadzonej dyskusyi uznało koniecz­
ność środków zaradczych w tym względzie, 
czy to w ramaeh ustawodawstwa krajowego 
przez nowelę do ustawy naftowej, czy też 
przez reformę norm egzekucyjnych, ustawy 
hipotecznej i kodeksu cywilnego.

Zgromadzenie wybrało subkomitet, zło­
żony z posłów Małachowskiego, Loewensteina 
i Fruchtmana, którzy w porozumieniu z pra­

wnikami, pracującymi w dziale przedsiębiorstw 
r aftowych, mają w najbliższych dniach przed­
stawić odpowiednie wnioski.

Wczoraj ukonstytuował się w Wiedniu 
k o m i t e t  d l a  k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h ,  
wybrany z łona Zarządu centralnego dla o- 
chrony interesów rolniczych i leśnych przy 
zawarciu traktatów handlowych, oraz z łona 
powszechnego Związku austr. stowarzyszeń 
rolniczych. Przewodniczącym wybrano hr. 
B u g n o y .  Z uznaniem podniesiono, że Rząd 
wyznaczył już kwotę pół miliona koron dla 
dotkniętych brakiem paszy Następnie udali 
się zebrani na zaproszenie P. Ministra ro l­
nictwa do Ministerstwa, gdzie szef sekcyi 
br - B e c k  przedstawił dotychczasową dzia­
łalność Rządu celem zaradzenia brakowi pa­
szy a radca sekcyjny E s t l  przedstawił dal­
szy plan akcyi rządowej Konferencya ta, w 
której z Galicyi brali udział: dr. Adam 
K r z y ż a n o w s k i  i hr. Kazimierz S z e p t y ­
cki ,  miała charakter czysto informacyjny, 
me powzięto więc żadnych uchwał. Z pośród 
komitetu wybrano komitet ściślejszy, który 
w dalszym ciągu będzie prowadził pertra- 
ktacye z Ministerstwem.

Zastępcą komendanta marynarki w miej­
sce hr. M o n t e c u c c o l e g o ,  który po br. 
Spaunie objął komendę, został kontradmirał 
Leodegar K n e i s s l e r - M a i s d o r f ,  dotych­
czasowy adlatus admirała portowego Poli, 
urodzony w r. 1844 w Ołomuńcu, a w r. 1861 
po ukończeniu instytutu kadetów w Wiener- 
Neustadt wcielony do marynarki w randze 
kaprala. W r. 1866 brał on udział w bitwie 
pod Lissą na pokładzie „Cesarza Maksymi­
liana". Zdobył tam sobie medal dzielności 
i awans na chorążego okrętowego. W r. 1896 
wyniesiony do stanu szlacheckiego otrzymał 
w r - 1901 rangę kontradmirała.

Polit. Corr. na podstawie informacyi, 
otrzymanych z kompetentnych źródeł, za­
przecza pogłosce, jakoby ambasador rossyjski 
w Wiedniu hr. Kapnist, miał ustąpić.

Rossyjski minister spraw wewnętrz­
nych ks. S w i a t o p e ł k - M i r s k i  w ro­
zmowie z redaktorem Rusi oświadczył, że 
sprawozdania korespondentów zagranicznych 
o interwiewie z nim, wcale go nie zadowo­
liły, gdyż nie oddały całkiem wiernie jego 
zapatrywań.

K r ó l  g r e c k i  J e r z y  — jak dono­
szą w drodze telegraficznej z Kopenhagi — 
uda się stamtąd za 8 dni do Paryża, gdzie 
pobędzie około dni 10 i złoży wizytę pre 
zydentowi Loubetowi. Z Paryża uda się król 
Jerzy do Wiednia, aby spotkać się ze swoim 
synem, księciem Jerzym.

Wedle informacyj paryskich, sprawa 
b. b i s k u p ó w  w D i j o n i L a v a 1 zo­
stała tak uregulowaną, że Papież wyznaczył 
im pensyę roczną po 8.000 franków.

N ■ *7". Times donosi z Waszyngtonu, 
że prezydent R o o s e v e l t  polecił departa­
mentowi stanu, by od rządu rossyjskiego 
zażądał s z c z e g ó ł o w y c h  w y j a ś n i e ń  
w sprawie listów i pakunków, skonfiskowa­
nych na okręcie „Kalchas“.

Aresztowani w Barcelonie trzej anar­
chiści zeznali, że mieli zamiar wykonać dnia 
3 września z a m a c h  n a  k r ó l a  A l f o n s a .

Przegląd ogólny.
Hr. Tiszy przyznać wypada, że umie 

pasować się z trudnościami, pomny znanej 
maksymy, jako przeszkody po to istnieją, 
by je  usuwać. Burza, która zerwała się nad 
głową węgierskiego premiera nie zachwiała 
jego energii. Na wczorajszej k o n f e r e n c j i  
p a r t y i  l i b e r a l n e j  zapowiedział hr. Ti- 
sza. że już w najbliższych dniach postawi 
w Sejmie wniosek w sprawie wyboru komi­
syi dla r e w i z y i  r e g u l a m i n u  I z by .

Wczorajsze posiedzenie Sejmu węgier­
skiego minęło zupełnie spokojnie, bo na po­
rządku dziennym stała sprawa, z której ża­
dne chyba stronnictwo nie mogło szefowi 
rządu uczynić zarzutu. Poruszył ją K o s s u t h  
w swej interpelacyi. Odpowiadając mu, o- 
świadczył hr. Tisza, że oprócz zwłok Ra k o -  
c z y e g o  nad czem rząd czuwać będzie, spro­
wadzone będą także doczesne resztki Eme­
ryka T e k e l y e g o  i innych znakomitych 
mężów. Popioły Rakoczyego złożone będą w 
Koszycach, Tekelyego zaś w Keszmarku, sto­
sownie do jego ostatniej woli. Popioły ich 
przywiezione zostaną do Węgier na okręcie. 
Po uroczystościach powitania na grani­

cy, obchód religijny i narodowy fod- 
będzie się w Budapeszcie, poczem popioły 
zostaną przewiezione do grobowca w Ko­
szycach i Keszmarku. Przewiezienie tych re­
likwii narodowych nastąpi na wiosnę w r 
1905. Kossuth odpowiedź tę przyjął z zado­
woleniem do wiadomości.

W s p o r z e  s u k c e s y j n y m  k s i ę ­
s t w a  L i p p e  rząd niemiecki, jak już wia­
domo, cofnął się z pierwotnego stanowiska.

Kanclerz Rzeszy hr. Buelow wystoso­
wał dnia 8 b. m. do wiceprezydenta sejmu 
księstwa Lippe, radcy Hofmanna pismo, w 
którem w odpowiedzi na jego zapytanie 
ustne o interpelacyę telegramu cesarza i kró­
la z dnia 26 z. m. oświadcza, że cesarz za­
mierzał tym telegramem jedynie donieść, że 
na razie nie każe zaprzysięgać wojska dla re­
genta, jednak słowami, „że położenie pra­
wne jest jeszcze niewyjaśnione11 nie chciał 
się sprzeciwiać zapatrywaniu Rady związko­
wej. Wszelkie wmięszanie się w konstytu­
cyjne prawa księstwa zupełnie nie było za­
miarem cesarza, a zwłaszcza daleką mu była 
myśl czynienia trudności tymczasowemu wy­
konywaniu regencyi w księstwie przez ks. 
Leopolda Lippe-Biesterfeld. Jak zawsze, tak 
i w tym wypadku teren prawny nie będzie 
opuszczony i kwestya księstwa Lippe będzie 
rozwiązana jedynie według prawa.

W końcu kanclerz wyraził nadzieję, że 
pod auspicyami Rady związkowej uda się 
niebawem drogą sądu rozjemczego kwestyę 
tak ważną dla pomyślności kraju Lippe roz­
wiązać i zapewnił, że wszystko uczyni, co 
w jego mocy, aby to jak najrychlej nastą­
piło.

W p r a s i e  s e r b s k i e j  zaczyna po 
koronacyi coraz silniej odzywać się ton nie­
przyjazny dla gabinetu, a poniekąd nawet 
dla dynastyi. Przeważna liczba pism prze­
szła do opozycyi, uderzając szczególnie na 
ministra finansów, którego rozporządzenia o 
przymusowym poborze podatków obudziły 
ogólne niezadowolenie. Jedno z pism opozy­
cyjnych Stampa czyni rządowi wprost zarzut 
trwonienia grosza publicznego, którego też 
potem brak na pożyteczne cele.

TELEGBAIY GA2BTY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 12 października. (Tel. pry w.) 

Dziś przed południem odbyło się uroczyste 
otwarcie roku szkolnego na Wszechnicy Ja ­
giellońskiej. Po nabożeństwie w kościele, aka­
demickim św. Anny, odprawionem przez ks. 
Spisa, zebrał się w auli Collegium Novum 
około trybuny senat akademicki i profesoro­
wie wszystkich wydziałów. W pierwszym 
rzędzie zasiedli zaproszeni goście, kardynał 
Puzyna, biskup Nowak, prezydent apelacyi 
Hausner, prezydent in. Leo, dyrektor policyi 
dr. F lattau i i. Aulę wypełniła młodzież.

Pierwszy zabrał głos prorektor Kr z y -  
m u s k  i i zdał sprawę z działalności Uniwer­
sytetu w ubiegłym roku szkolnym. Mówca 
zaznaczył, że powszechne wykłady uniwer­
syteckie wprowadzone w roku zeszłym, od­
bywały się w Krakowie, Jaśle, Nowym Są­
czu, Tarnowie i Chrzanowie, a liczba słu­
chaczy doszła do cyfry 19.851, z czego na 
sain Kraków przypada 13.742. Wniesiono do 
Sejmu petycyę o poparcie instytucyi po­
wszechnych wykładów. W otwartym w roku 
zeszłym „Doinu Akademickim" znajduje obe­
cnie pomieszczenie 120 akademików. Także 
doniosłe znaczenie dla Uniwersytetu ma wy­
bór profesora dr. Juliusza L eo  na prezy­
denta miasta Krakowa. Ogólna liczba słu­
chaczów i słuchaczek w półroczu zimowem 
wynosiła 1879, w półroczu letniern 1656. 
Promocyj odbyło się 77. Senat zajął za­
sadniczo przychylne stanowisko w obec po­
dania słuchaczek o ułatwienie im studyow 
uniwersyteckich lub o zrównanie ich praw 
z prawami, przysługującemi młodzieży mę­
skiej. Jest poważnie mowa o przypuszczeniu 
kobiet do studyów prawniczych. Chodzi także
0 otwarcie dla uczennic lyceów żeńskich dla 
zawodu farmaceutycznego. Biblioteka Ja ­
giellońska posiada obecnie 269.165 dzieł 
(365.432 tomów), oprócz atlasów, map, ry­
cin i rękopisów. Na zakończenie zwrócił się 
mówca do nowego rektora i złożył w jego 
ręce^ berło rektorskie, łańcuch złoty i pier­
ścień.

Nowy rektor prof. C y b u l s k i  podzię­
kował kolegom za wybór, poczem mówił o 
zadaniach Uniwersytetu w obecnej dobie; 
następnie zwrócił się do młodzieży i pod­
niósł, iż ona jest tylko małą garstką pol­
skiej młodzieży, która korzysta z takich wa­
runków, jakich nie mają tysiące naszych ro­
daków. Nie tylko słuchacie — mówił re­
ktor — wykładów w języku ojczystym, pro­
fesorów rodaków, oddanych nauce polskiej
1 miłujących pewnie nie raniej od was swój 
kraj i naród, — lecz zarazem możecie korzystać 
ze swobód akademickich największych, jakie 
istnieją w życiu akademickiem w kolegiach

całej Europy. To też musicie być świadomi, 
że na was cięży także największa odpowie­
dzialność za przyszłość kraju, za losy pol­
skiej nauki i polskiej ziemi.

Następnie otworzył rektor Cybulski rok 
szkolny pierwszym wykładem p. t. „Geolo­
gia w obec najnowszych badań fizycznych".

Monachium, 12 października. Wia­
domość o zaręczynach ks. Ferdynanda ba­
warskiego z infantką Maryą Teresą hiszpań­
ską, siostrą króla Alfonsa, jest zmyśloną.

Petersburg, 12 października. Rodzi­
nom starowierców, które wyemigrowały w 
czwartym dziesiątku lat ubiegłego stulecia do 
Prus, pozwolono na propozycyę ministra 
spraw wewnętrznych powrócić do Rossyi. 
Na osiedlenie otrzymają te rodziny dobra 
koronne w pobliżu nowej linii kolejowej 
Orenburg-Taszkent.

Paryż, 12 października. Rozprawa prze­
ciw aresztowanym ponownie czterem ofice­
rom odbędzie się dnia 26 b. m. przed są­
dem wojennym w Paryżu. Z aresztowanych 
oficer rachunkowy d ’A u t r i c h e  oskarżony 
jest o fałszerstwo, trzej in n i: pułkownik 
R o i l i n  i kapitanowie F r a n ę a i s  i Ma r -  
c h a l  o sprzeniewierzenie. Rozprawa potrwa 
prawdopodobnie trzy dni. Wezwano do niej 
30 świadków. Ze strony nacjonalistycznej 
twierdzą, że gubernator wojskowy Paryża 
dlatego zgodził się na postawienie tych ofi­
cerów przed sąd wojenny, że chciał im dać 
sposobność do oczyszczenia się.

W O J N A
3 l s o  -  j  a ,p o 2 Ó .s ls :a ,.

Petersburg, 12 października. Car pod­
pisał ukaz, mianujący generał-majora Ry­
dzewskiego towarzyszem m inistra spraw we­
wnętrznych, szefem policy i i komendantem 
żandarmeryi, oraz kontradmirała Jessena ko­
mendantem I. eskadry floty Oceanu Spokoj­
nego.

Petersburg, 12 października. Birk. 
Wiedomosti donoszą z Mukdenu pod datą 
11 b. m.: Wczoraj przed południem szalała 
na całej linii silna walka artyleryi. Japoń­
czycy cofnęli się powoli na południe. W po­
łudnie po 5 godzinnej wstępnej walce arty­
leryi, przeszli Rossyanie do ataku. Japoń­
czycy cofnęli szybko swe skrzydła, gdy cen­
trum uporczywie się broniło. Koło Jantai 
opór był najsilniejszy. Walka skończyła się 
w nocy. Nieprzyjaciel został z kilku przed­
nich pozycyj aż do kopalni Jentaj wyparty. 
Prawe skrzydło nieprzyjacielskie cofnęło się 
o kilka kilometrów na południe od Jentai. 
Lewe skrzydło trzyma się jeszcze, lecz pra­
wdopodobnie także się cofnie.

Dzisiaj (11 b. m.) zaczął się ponownie 
ogień artyleryi. Kolej żelazna jest prawie aż 
do stacyi Jantai w rękach rossyjskich. Sta- 
cya jest zupełnie zniszczona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 października 1904. Zamknię­

cie giełdy (ScJilusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcyo austryackiego Zakładu kred. 667*75, 
A.kcye węgierskiego Zakładu kredyt. 777*—, 
Akeye Anglobanku 282*—, Akeye Unionban- 
ku 538*— , Akeye Landarbanku 450 75, Akeye 
Bankvereinu 548* — , Ake.Bodencredit966*—, 
Akeye gaiicyj. Banku hipotecznego 549*—, 
Akeye kolei państwowych 647 50, Akeye 
kolei Południowej 86*25, Akeye kolei El- 
bethal 421*—, Akeye kolei Północnej 
5550'—, ' Akeye kolei czerniowieckiej
580* — , Akeye Alpiny 476* — , Akeye Rima 
Muranyi 521* — , Akeye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn, 2400*—, A.kcye Fabryki broni 
504*— , Akeye Tureckie tytoniowe 849*—, 
Akeye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1050*—, Obligacje węgierskiej 
indensnizacyi 97*55, Renta majowa 99*85, 
Austryacka Renta koronowa 100*—, W ę­
gierska Renta koronowa 97*90, 56 1.
Listy Tow. kredytowego ziem. 99*25, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 99*—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10170, 5 prc. 
Listy Banku hipotecznego 112* — , 4 prc. 
Listy Banku krajowego 99*25, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*75, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103 45, 4-pre. 
Gal. Obligacje propinacyjne 99*85, 4 -p rc . 
Gal, pożyczka kraj. z 1893 r. 99*50, 4 -p rc . 
pożyczka miasta Lwowa 97*25. Losv tureckie 
132*50, Marki 117*57, Ruble 253*75.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r s a h o w i s o k i .
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Z w i ą z e k  k a to lt a fc lc b  i r a w e ć  *
Lw ów , plac H alicki 1. 7,

(gdzie Centralna kawiarnia.)

N a j £ Q s t o w n l 8 i s z 6  u b r a n i a
wyrabia 

na zamówienia

Pierwszy we Lwowie
magazyn  

gotowych ubrań
w kraju wyrobionych.

Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska“
K u s k o m ita  k a w a

ZAKŁAD ORTOPEDICZNF

Doc. dr. A. Gab ̂ szewskiego
przeniesiony został na ui. Batorego 36, I. p.

Otwarty od 3—6 po południu.

W szelkio monety zagran i­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej
S o k a l  i  L f l i e s * .

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRA N CUSK IE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vi5 en culotte roa- 

ge, Biblioteąue moderne 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ładies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

R O S Y JS K IE : 
Oswoboźdienie, Szut (humorystyczny).

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmaaa 9*

© © © © © © © ) j | © © © © © © © ©

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG
Sokołowskiego

Biuro dziennIków, Pasaż Hausmana 9.
0 0 0 0 0 0 0 ^ | 0 0 0 0 0 0 @ 0

Stanisław ^acłis
przyjeżdża do Lwowa 1.1 stopada 1904 
r. i naukę tańców rozpocznie w szkole 

przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro.

Pjrzyjeehmlf d» L w ow a.
Dnia 12. października 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. JE . K. lir. Lanckoroński z Rozdoła, S. 

lir. Kom irowski z Siokierczj^c, B. Dwerniccy z Po­
dola, J. Jurystow ska i A Podiewska z Bajkowic 
sfaryeli, A. Pcgfidow ski z Sanoka, A. Gosiew-ki 
z Przeworska, J . Chodrowiee z Czoruiowioc

HOTEL FRANCHSKL 
PP. W Kodrębski z Kasny dolnej, A. Tur- 

man z Z-.leszezyk. i
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. P. M adejski z Łańcuta, A. Kosowicz 
z Łozłucza

HOTEL IM PERIAL.
PP . Ignacy Korwin-Milewski i Z Skibniewski 

z Rossyi.

C E I l f l K  
lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j i p rze m y s ło w e j

Lwów, dnia 12. października 1904.

I. Akcje za sztukę.
Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł.mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.)
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.) . . . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
„ „ „ 4 V /„  » los w 50 1,
„ „ „ 4V, „601. po 200 k.

kraj. 41/ , #  „ los w f  
4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 41:i- l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Obligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

» r 4 1/,% (3em .)
„ „ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1898 ................................ .....

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
- . „ 4>/,%„ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

T . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą I żądają
walutą koron
K. h. | K. h.

545 — 555 —

— — 260 —

575 — 585 —

350 - 370 —

O 400 — 410 -
te
«

111 25 — —
S3J 101 50 102 20

98 80 99 50
101 50 102 20
99 20 99 90

0
a 99 80 -------
o
n< 99 80 _ _
0 99 20 99 90
44
NJ 99 60 100 30«
A 102 80 —  _

102 60 —  _
101 30 102 -
98 90 99 60
98 80 99 50

99 30 100 ~
97 - 97 70

101 10 101 80

85 91 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 — 253 -
253 - 255 -
117 20 1(7 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. października 1904.

A. Ogólny dług p ań stw a . płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a i ....................................   99 90 100 10
styczsń-lspiee ................. 89 85 100*05

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................I00'35 10055
kw iecień -październ ik .....................100 30 100 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. — ---------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155-40 156-40

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185 50 187 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 6 5 --  2 6 P -
„ 1864 po 50 zł...................  266'— 270 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 292 75 294-75

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od nodatku
za 100 zł. 4 p r................... ‘ . . . 119 75 119 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100"— 100 20

C. O b ligacje  kolejow e.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

99-70 

118-60 

507 75 

127-75 

99-50 

99-65

zł. 5'/4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatkn za 200 kor. 4 pr.

O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................ .....
Kol. galie. Karola Ludwika za 300,

1Ó0 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . ,

100 - —  

99-85 

99-35 

99-65 

99-75

100-70 

119 60 

509-75 

128-75 

100-50 

100-60

100-90 

100-85 

100-35 

100 60 

100-75

1 1 8 -  - •  

D. Dług państw a  (krajów korony węgierskiej)
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

‘ '  „ „ w  w al kor. za 200
kor. 4 p r ......................................... . . 98 05

Weg. obi. pr- reguł. Cisy za 100 zł. 4% 164 —
“ poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 212 — 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 211-—

E . O bligacje  iM enntizacyjno.
Kroacyi i Sławonii ..........................  98 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr.  ....................  97 75

F . Inue  pubiiczno pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r . ..........................  277 —
Poź. regu!. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 70 
Poż. kraj. Bukowiny % r  1893 lon za 

300 k«r- 4 pr, . . . .  9885

98 25 
166 50 
215 -  
213-50

J 75

281 50 
107-70

99 85

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . . . . . . . 
Gal. poż. kr, z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€1. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n , , ” n ” ” 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
i „ „ „ los 50 1. 41/, pr.
i » „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiuyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 koi 4 '/, pr. 

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.

płacą żądają

103-30 104-30

98-95 99-95
99-3u 100-30

96"65 97-65

94 - 97 -

listy  dłużne

99-80 100 80
309- - 3 1 9 -
2 9 9 — 309-—
104-65 105-65

98-95 99-50
111- — 112 -
101-50 102-50

9.9-— 100 -
9 9 - - 99 90

100 - — •_
99-75 10050--- — •—

101-40

1 0 3 -

10i-60
98-75

100-75
100-40

102-40

104- -

102 40 
99-75

101 40
II. Obligacje z prawem, pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r....................* • • •
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ” ” ” 1887 4 pr.
:  :  „ ” ” 1888 4pr.

„ :  ” » « ” 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5 pr. . . - . . . . .
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. k o l lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  „ „ ” 1887 za 200 zł. 4 pr.

B udapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. d la band i urzZakład kred 
Olarr 40 zł. m

3, L oh j (za sztukę), 
lea) 5 zł. . , 
przein. 100 zł.

k.
Pożyozka miasta Insbrnku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 30 zł, , . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .
Pall?  40 *?. m. k . , \  , . .

107-50 108 50
116-50 117-50
101-— 1 0 2 -
101-30 102 30
101-50 102-50
101-60 102 60

9235 93-35

99 15 100 15

110-25 11125
110-25 111 25
99 15 10015

2 1 - 22 -
483 - 4 9 3 -
156"— 1 6 7 -

78 - 83 —
8 5 - - 9 0 - -
6 7 - 7 1 -

163 - 173-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 54 — 56.—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29-— 30 —
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 '— 70' -
Salma 40 zł. mk....................................  222 50 233 50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 8 P —
St. Genois 40 zł. mk............................—-— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —-—

„ „ Tryestu 100zł.m k.41/,p r . — ■— —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. , . 230"— 300 —

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 283 50 284 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2845-— 2850 — 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . 668-15 e.69 75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 780'— 782- — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. , . 534*50 536 —
Galie, banku hip. 200 zł......................... 549--- 551 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270 — 290 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 451-50 452 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1641— 1651 —
„ Związk. (Onionbank) 200 zł. . 537 50 538 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-50 249 — 
Zfrnosteńska banka 100 zł. . . . 249' — 250 —

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 432-— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410- — 420 -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5 5 6 )— 5570 - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —-— — -
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —• — —• ■

„ Łwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 530-— 583 -
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 393-— 400 —
„ państwowych 200 zł. . . . .  —-—
„ południowej 200 zł........................  —• —
„ węg. galie. I. 200 z ł....................  407 -  40 7 50

Austr. Tow. żegl.na Duaaju500zł. mk. 864-— 8 6 7 --
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 669 — 673 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1063 -  1073 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 477 75 473 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł 2425 — 2435 -
Schodniey 500 kor.  .....................  797'— 701 ■
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —• —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 31 i — 317 —

N, W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-40 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 35 
Paryż za 100 franków . . . .  85-22'/,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —
Niemieckie banki . . . .  U 7  45
Włoskie banki . . . . . .  95 10
Francuskie b a n k i ... 95-03'/,
Szwajcarskie b a n k i ... 95-02'/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. l i
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —
20-franków ka...................................... 19'
20 -m ark ó w k a...................................... 23-
Rosyjski półiaiperyał . . . .  —•
Niemieckie banknoty za 100 marek 117
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95
Buble........................................  2

35

03
48

42’/,
■10
S33/4

117-60
23955

95-37'/,

117-75 
95 30 
95-15 
95-15

11 3)

19-05
23"56

117 62'/, 
95 30 ' 

» « ■ / .
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Licytacye.
L. cz. E. 155/4 (5) (8542 3 - 3 )

Na żądanie Kalmana Kleina w Chrza­
nowie, odbędzie się dnia 26. października 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, lieyta- 
cya realności lwh. 405 gm. kat. Szczakowa 
liuchli Besser własnej.

Nieruchomości, wystawiona na licyta­
cy ę, jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kc-r., poni­
żej tej eeny sprzedsż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny u:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i a ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

('. k. Sąd powiatowy, Oddział U l.
Jaworzno, dnia .15. września 1904.

L. ez. E. 874/4 (6) (8355 3 - 3 )
Na żądanie Herscha Kosenzweiga, od­

będzie się dnia 14. listopada 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya 
połowy realności lwh. 540 gminy Kudnik.

Nieruchomość, wystawiona ńa licyta­
cję, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 342 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 4. października 1904.

L 20398/04. _ (8422 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
2ótk.wi podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 4. listopada 1904 między godziną 10 a 
12 w południe odbędzie się w kancelaryi 
Oddziału c. k. straży skarbowej w Niemiro- 
wie rozprawa względem z rw ania solidarnej 
ugody co do prawa poboru podatku konsum 
cyjnego od wina, moszczu winnego i owoco­
wego w okręgu poborowym „Niemirów" 
na trzechkcie 1905— 1907 bezwarunkowo 
lub też waruukowo t j. z milcząeem prze­
dłużeniem na rok drugi i trzeci.

Jako roczny ryczałt ugodowy poniżej 
którego ugoda zawartą być nie może, usta­
nawia się kwotę 40 koron słownie czter­
dzieści koron.

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną 
być ma i zgadzać się z ugodą większość 
przedsiębiorców co do ilości głów i rodzaju 
przedsiębiorstw opłacających podatek odwiną,

przyezem pełnomocnicy przedsiębiorców opa­
trzeni być mają legalizowanymi pełnomo­
cnictwami.

O, k. Dyrekcya okręgu skarbo wego. 
Żółkiew, 5. października 1904.

L. cz. E. 1284/4 (3) (8347 3 - 3 )
Na żądanie Maryanny Mroczkowej, od­

będzie się dnia 14. listopada 1904 o godz. 
9 przed południem w ęądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Nisku, licytacya 
realności lwh. 83 gminy Tarnogóra.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta- 
rJ'i jest oceniouą na 6766 kor.

Najniższa cena wynosi 6766 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protoko­
ły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 4. października 1904.



L. 20736/04
Obwieszczenie licytacji.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niuiejszem do powszechnej wia­
domości, że drogą publicznej licytacji wydzierżawia się pobór podatku konsumcyjuego od 
mięsa i wina w następujących okręgach dzierżawnych:

I. pobór'podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach: Bełz i Waręż
II. pobó' ' podatku konsumcyjuego od wina w okręgach Bełz, Mosty wielkie i Iława 

ruska: na przeciąg l&t trzech tj. 1905, 1906 i 1907 a to albo bezwarunkowo na całe to 
trzechlecie, albo też warunkowo tj. z milczącem przedłużeniem na drugi (1906) i trzeci 
(1907) rok, o Ile nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie pod następującymi 
warunkam i:

1) Licytacyą ustną przedsięweźmie się dnia 25. października (wtorek) 1904 o godz. 
9—12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi 
do wiadomości poda.

2) Przyjmuje się także nadaże (oferty) pisemne, te jednak wniesione być mają już 
dnia poprzedniego przed licytacyą u:tną a więc najpóźniej do dnia 24-tego października 
1904 do godziny 1 w południe n? ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego względnie 
pocztą w opieczętowanych kowertach, na których wypisane być mogą tylko data i liczba 
obwieszczenia licytacyi oraz przedmiot dzierżawny.

3) Oenw fiskalne (wywołania) powyższych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakp być mają do licytacyi ustnej względnie dołączone do pisemnych ofert, wy­
szczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach przynależących do 
poszczególnych okręgów dzierżaw nych zasięgnąć możua w c, k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach c. k straży skarbowej.

5) W myśl §§. 2 i 10 ust. z 15/4 1894 Nr. 33 dz. u. kraj. obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek krajowy do podatku konsum- 
nego od wina, moszczu winuego i owocowego w wysokości 30% czynszu dzierżawnego, 
umówionego za prawo poboru samego podatku i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać 3 0 /0  od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo pcboru podatku rządowego. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku rządowego.

(8472 1 — 3) j kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 5. października 1904.

Li
cz

ba
po

rz
ąd

.

Okręg
dzierżawny Przedmiot dzierżawny

Cena wy­
wołania Wadyum

koron koron

1 Bełz

pr
aw

o 
po

bo
ru

 
po

da
tk

u 
ko

ns
um

cy
jn

eg
o

od mięsa

5532 554

Aa Waręż 2381 239

3 Bełz

od wina

204 21

4 Mosty wielkie 272 28

5 Rawa ruska 854 86

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żókiew, dnia 5. października 1904.

L. cz. E. 1505 4 (4) (8468 2 - 3 )
Zobowiązany Chaim Danger Mordka, kupiec 

w Peczeniżynie.
Na żądanie Wolfa Mehra, kupca w Nu­

tach, odbędzie się dnia 23. listopada 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. Y., licytacya poło­
wy nieruchomości lwh. 136 kgrunt. gm. kat. 
Peczeniżyn objętej, dotychczas na imię zo­
bowiązanego Chaima Dangera Mordka zapi­
sanej, z parceli budowlanej lkat. 668 Nr. 
domu 784 i z parcel gruntowych lkat. 1224, 
1225, 1226, 1085 się składającej, wraz z przy- 
należnościami, składającymi s ię : z 1) z wy­
chodków, 2) komórki obok aresztów, 3) szo­
py obok domu Nr. 784, 4) studni obok are­
sztów, 5) studni na pgrunt. 1225, 6) parka­
nu obok aresztów, 7) sztachetów lepszych, 
8) sztachetów gorszych, 9) płotu, 10) dwóch 
okiennic żelaznych, 11) 19 storów, l i )  26 
kluczy, 13) jednego haka do gaszenia ognia, 
14) drabiny dużej, 15) 31 sztuk drzew owo­
cowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną według protokołu oszaco­
wania z dnia 8, czerwca 1903 E. 2036/2 (15) 
które za zgodą dłużnika bierze się za pod­
stawę niniejszego postępowania licytacyjnego, 
na 14.140 kor. 63 hal., przynależności zaś 
na 521 kor. 62 hal., razem na 14.662 kor. 
25 gr.

Najniższa cena wynosi według warun­
ków przedłożonych przez wierzyciela 7591 
kor. 93 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które, się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej'wymienionym, w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 9. września 1904.

L. cz. E. 286/4 (7) (8463 2 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Białej, odbędzie się dnia 25. listopada 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 4, licytacya poło- 
nych realności:

a) lwh. 498 składającej z domu mie­
szkalnego murewanego, stodoły większej i 
mniejszej, drewutni i 10 morgów 274 sążni 
gruntu,

b) lwh. 454 obejmującej 2 morgi 1597 
sążni gruntu,

»Gazeta Lwowska* Nr. 234

c) 3/5 części realności lwh. 499 obej­
mującej w całości 1189 sążni gruntu,

d) lwh. 157 składającej się z domu pią- 
trowego murowanego, farbowni i stajni,

e) lwh, 156 obejmującej 340 sążni 
gruntu,

f) lwh. 537 składającej się ze suszarni 
i stajni.

Bealności te będą sprzedawane w po­
dwójny sposób: najpierw odrębnie, następnie 
w grupach i to: realności pod a) b) c) wy­
mienione razem jako jednostka gospodarcza 
rolna, zaś realności pod d) e) f )  razem jako 
posiadłość miejska.

Stosownie do wyników licytacyi przy 
sprzedaży odrębnej a sprzedaży łącznej sędzia 
udzieli przybicia a aż do udzielenia przybicia 
targu każdy licytant wniesioną przez siebie 
ofertą czy na pojedynczą realność czy na 
grupy ich będzie związanym.

Wartość szacunkowa realności: pod a) 
12.993 kor., p0d b) 1920 k o r , pod c) 285 
kor., pod dj 7520 k o r , pod 0) 500 kor., pod 
f ) 2080 kor. F

Najniższa cena realności wynosi ad a) 
8662 kor ad b) 1280 kor., ad c) 190 kor., 
ad d) 3760 kor., ad e) 250 kor., ad f )  1040 
kor., zaś grupy a) b) c) 10 132 kor., grupy 
d) e) f )  5050 ko,-.

Poniżej tych cen sprzedaż realności czy 
pojedynczo czy w grupach nie przyjdzie do 
skutku.

\  arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 15. września 1904.

L, cz. E. 993/4(4) (8415 2 - 3 )
Na żądanie Lesera Feuera, odbędzie się 

dnia 14. listopada 1904 o godz 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19 w Nisku, licytacya połowy real­
ności lwh. 836 gm. Nisko wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z studni i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 370 kor., przynależności zaś 
na 29 kor. '

Najniższa cena wynosi 199 kor. 50 
hal., poniżej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć

z dnia 13. października 1904.

Exh. Nr. 48 (8477 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zarząd menaży garnizonowej w Złoczo­
wie odstępuje w drodze ofertowej mięso wo­
łowe, wieprzowe i artykuły spożywcze dla 
załogi złoezowskiej na rok 1905.

Bozprawa ofertowa odbędzie się 10. li­
stopada b. r. o godz. 9 w kancelaryi Za­
rządu (pułk 35 obrony krajowej) w Złoczo­
wie. Beflektujący dostawcy otrzymają bliższe 
informacye w Zarządzie menaży garnizonowej.

Wydział Zarządu menaży.
Złoczów, dnia 10. października 1904.

L. cz. E. Y. 887/4 (5) (8484)
Na żądanie tus. kasy sierocej, odbędzie 

się dnia 28. października 1904 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w  biurze Nr 31, licytacya realności 
whl. 242 i 1004 gm. Pobereże, Dominika 
Barty s. Jana własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację , są ocenione: realność whl, 242 na 
1370 kor., realcość w hl.-1004 na 60 k o r .; 
najniższa oferta realności whl. 242 wynosi 
913 kor. 32 hal., a realności whl. 1004 wy­
nosi 40 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i l. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 16. września 1904.

L. cz. E. 517/4 (5) (8490)
Dnia 10. listopada 1904 o godz. 10 

przed poł., w tut. sądzie Nr. 1, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 2u3, 181 i 251 gm. 
Wola bliższa z przynależytościami.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: realności lwh. 203 — 
4062 kor. 66 h a l , realności lwh. 181 — 143 
kor. 66 hal., a realności lwh. 251 zpn. 120 
kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, 15. września 1904.

L. 40654.
Ogłoszenie licjrtacyi.

(8421)

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie rozpisuje niniejszem pierwszą 
ustną i pisemną licytacyę, celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w wyszczególnionych niżej okręgach dzierżawnych na przeciąg 3 lat tj. 
od 1. stycznia 1905 do końca grudnia 1 ż07 r. i to albo bezwarunkowo tj. na cały prze­
ciąg powyższych 3 lat, lub tylko warunkowo tj. z prawem wypowiedzenia dzierżawy w 1 
lub 2 roku trwania tejże na cząs pozostały. Bliższe daty dotyczące tej licytacyi co do 
ilości gmin, należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, wysokości ceny fiskalnej, 
tudzież co do terminu licytacyjnego, są następujące:
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Pisemne oferty, ostemplowane na 1 kor., zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% 
ceny wywołania, naieżycie opieczętowane i oznaczone odpowiednim napisem, wnosić należy 
na ręce c. k, Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie, najpóźniej do godz. 9 rano 
dnia licytacyi tj. dnia 20. względnie 21. października 1904.

Oferty wniesione po tym terminie, tudzież oferty telegraficzne nie będą uwzględnione.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć możua w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Stanisławowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej Stanisławowskiego okręgu 
skarbowego, gdzie nazwy pojedynczych miejscowości wchodzących w  skład każdego okręgu 
dzierżawnego są podane.

Zarazem nadmienia się, że na podstawie § 10 gai. ustawy kraj. z 20. marca 1891 
gł. D. U. kr. Nr. 35 i § 2 ust. kraj. z 4. lipca 1899 D. U. kr. Nr. 93 obowiązani są 
dzierżawcy prawa poboru podatku kons. od wina, moszczu winnego i owocowego, opłacać 
do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym, także 30%  tego czynszu tytułem 
opłaty krajowej, za co jednak mają prawo pobierać cd stron 30%  dodatek do podatku 
rządowego.

C. k. Oki?ęg skarbowy.
Stanisławów, dnia 3. października 1904.



8
L. 140.881. (8496 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w ko- 
łomyjskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się dnia 25. 
października 1904 w c. k. Starostwie w Ko­
łomyi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do­
stawić się mającego wynoszą: 7994 kor. 
90 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienioaem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. października 1904.

L. cz. E. 960/4 (6) (8486)
Na żądanie Hnata Horynia i Stacha 

Gila, odbędzie się dnia 81. października 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
3/4 realności lwh. 154 Kniesioło Onufrego 
Szymańskiego, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1210 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 807 kor. 4 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie piawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osooy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 2. września 1904.

L. cz. E. 430 (4) h. (8493)
Na żądanie p. Cecylii z Geringerów 

Żarskiej zastąpionej przez adw. dra Menkesa 
w Żółkwi, odbędzie się dnia 81. października 
1904 o godz. 4 po południu w sądzie niż j 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
realności obj. lwh. 810 ks. gr. gm. kat  ̂ Tu- 
rynka złożonej z parcel gr. lkat. 9232/18 
i chaty, wraz z przynależnościami, składa- 
jąceemi się ze studni, krowy i cielęcia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1681 kor., 
przynależności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 1180 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalsz>ch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 19. września 1904.

L. cz. E. VIII. 1251/4 (4) (8367)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Drohobycza, zastąpionej przez adw. dra Bo- 
senbuscha w Drohobyczu, odbędzie się dnia
2. listopada 1904 o godz. 9 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 81, licytacya 5/50 części realności 
obj. whl. 1173 gr. gm. Borysław.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 868 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 578 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny), 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 19. września 1904.

L. cz. E. II. 1780/4 (6) (8474)
Dnia 12. grudnia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 
II- p. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
1495 I, ks. gr. gm. m. Lwowa objętej przy 
drodze Sichowskiej położonej z przynależno - 
ściami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
4064 kor. 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n a s t ą p i  w y n o s i  2709 k o r . 54 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc io  samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 24. września 1904.

H. cup. E. 1082/4 (5) (8448)
0 6 o B H 3 a H i: A H H a MaTKOBCKa i  T IpH H a B h h - 

t o h io k  B M n n iH H i.
O r o j io m e H e  n e p e T o p r y .

Ha n orrap aH fi T p o M a A n  M u iu h h ,  3 a e T y -  
M e H o i  ’i e p 63 B in T a  T lB a H a  M aK cm uioK a Ba- 
C H .reB oro b M n u ii i ir i ,  B iĄ Ó y Ą e  c a  23. n a ^ o -  
a n c T a  1904 b n o ^ y ^ H e  o  12 r o r[,HH'i b h h 3 -  
m e  c3 H a > ien iii c y ^ i ,  ic o it iis T a  u . V \ ,  n e p e i o p r  
a )  u/iaoH  peM B H O cT H  b u k .  r i n .  u . 6 6 8  k h h -  
r n  rp y H T . r p o w a /iy i C T on u aT iB , l i p a m i  B h h -  
t o h i o k  B .oacH ou , cK ua/i,a iouoH  c a  3 napn;. 
r p y H T . u . KaT. 1 279 3 npnHaaesBHOCTSM H  
CK aa^aiouH M H  c a  3 A ^peB i  K opuiB , i  6) 1/6 
u acT H  p e a a tH o c T  i b u k . r in .  u . 637 K H a r a  
r p y H T . rpoM aA U  M h u ih h ,  A h h h  s  B h h t o h h -  
K ie  MaTKOBCKOH B .ia c H o ii, c K a a ^ a io n o H  c a  
3  n ap n ;. 6yĄ. u . KaT 232 i napn; rp y H T . u . 
KaT. 489/2, 439 4, 439/6, 64 * 645/1, 647 1, 
647/2, 648/1, 648/3, 649,1, 649,2, 649/4, 
692/4, 692 5 i  napn;. 6 y ^ .  a .  KaT. 578 3 n p n -  
HaaeacHOCTHMH CKJiaAaiouHMH c a  3 4 x a T , 
2 m o n , o ó o p o r a ,  2 K e p m ig b , n a o T a  i ^ e p e e
OBOHeBHX.

IIpO A ^T H  e a  M aioui HeABHSBHMOCTH 
cyT B  o n /in e n i a  t o : a )  f i ia a  p e a u n n ic T  b t j ib . 
668 k h . r p y r n .  C T o iiu a T in  H a 2853 K op. 75 
c o t ., npHHaaeHCHOCTH B r n u . 6 6 8  k h . rp y H T . 
C T on u aT iB  H a 500 K o p , 6) 1 6  u a c T  p e a n n -  
HOCTy B rdŁ . 637 k h . rp yH T , M h ih h h  H a  808 
K op. 22 c ot . ,  1/6 uacT B  npHHaaeacHOCTH  
B r a t .  637 k h . r p y H T , M h iu h h  Ha 190 K op. 
41 COT.

H a f iH n a m a  n o ^ a n a  b h h o c h t b  : a #  a )  
3  y B a r n  Ha s a r a a t H y  B apT icTB  3353 ico p . 
75 c o t .  KBOTy 2235 K op. 84 c o t . ,  a ^  6 )  3  
y f ia r n  H a s a r a n t H y  B a p T ic i  998 K op . 63 
c o t .  KBOTy 665 K op . 76 c o t . ,  n o H H 3 m e t o i  
k b o t h  H e B iA ^ y ^ e  c a  n p o A a a c .

y e a o f i i a  n e p e T o p r y ,  KOTpi c a  3 a -  
T B epA acae i  rpaMOTH, B iA H O cani c a  a °  u e  
ABH3KHMOCTH (BHTHr rillOTeUHHH, B H T ar Ka- 
TaCTpadlBHHH, npOTOKOHH OlfLHeHH i  T. A-) 
M oryTB T i, m;o M aio iB  o x o T y  icyu oB aT H , n e -  
p e r a a H y T n  b  H H 3m e 03H aueH iM  eyA 'i KOMHaTa
u. Y .  niAuac to ah h  ypaAOBnx.

Ił/, k . C y A  HOBiTOBHfi, B i  a  A in  Y .  
I le u e H isB H H , ąhh  4. OKTOÓpia 1904,

Konkursa.
L. 13.884/pr. (8498 1 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia jednej posady konce- 

pisty sanitarnego z systemizowanymi p 'b o ­
rami X. klasy rangi w galicyjskiej służbie 
zdrowia, rozpisuje się konkurs w terminie do 
dnia 15. listopada 1904.

Kandydaci mają swe podania, opatrzo­
ne w dowody kwalifikacyi, wymagane rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z 21. marca 1873 
Dz. p. p. Nr. 37 jak również w dowody zna­
jomości języków krajowych wnieść w powyż­
szym terminie do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie, a mianowicie kom- 
petenci pozostający w służbie państwowej 
w przepisanej drodze służbowej, inni zaś 
przez właściwe c. k. Starostwa a we Lwowie 
i Krakowie przez miejscową c. k. Dyrekcyę 
policyi.

Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, daia 8. października 1904.

(8451)
K O N K U R S  

na posadę sekretarza gminnego w Ry­
manowie.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 1200 kor. od stycznia 
1905.

Sekretarz gminny ma obowiązek 
pełnić funkcye kontrolora kasy i pro­
wadzić rachunki gminne,

Podania należycie udokumento­
wane należy wnieść do Zwierzchności 
gminnej w Rymanowie w terminie do 
30. listopada 1904.

Ubiegający się o tę posadę ma 
się wykazać kwalifikacyą wymaganą 
w myśl ustawy z roku 1896.

Posada ta nadaną będzie na 1 
rok prowizorycznie, po czem nastąpi 
stabilizacya.

Burmistrz: Białas.

Wyroki prasowe.
231. (8426)

®aS f. f. ®rei3= afg Hkejigertdjt in 
STrient f)ńt mit bem (Srfcntnijfe bom 1. SDfto= 
ber 1904, iJSr. 35, bie SSeiterberbreitung ber 

221 ber 3ettjcf)rtft; „UAlto Adige“ 
uom 28. unb 29. ©eptember 1904 megett bel 
ganjett 5wf)<hte3 be3 SlrtifehS: „Governo fedi- 
frago“ nad) §. 65 a <©t. berbotcn.

®a3 f. !. ®rei3= ahS iJSrefjgeridjt in 
23ubmet3 fja* mit bem (Srfemttniffe bom 4. 
Dftober 1904, ^3r. 19/4, bie ŚBeiterberbrcD 
tung ber 9hr. 39 ber 8ettfcl)rtft: „Stitny“ bom 
1 Dftober 1904 megen be3 ŚtrtifefS; „Proti 
ceskym skolam ve Vidni“ nad) §• 65 a 
@t. ©. oerboten.

®a3 f. f. ®reis= afs lJJrejjgcrtcf)t tn 
Sfpmbim t)at mit bem @rfenntnijje oom 5. 
Dftober 1904, ^3r. 15/4, bie SBciternerbrettung 
ber 9tr. 44 ber $eitjcf)rtft: „Samostatne sme 
ry“ bom 1. Dftober 1904 toegen beS StrtifctS: 
„Cisar, vlada — a m y“ nad) §. 65 a ©t. ®. 
oerboten.

®a§ f f. ®rei§= ais ^rejjgericbt in 
ipiffcn mh ^cm ®rfenntnijje oom 5. Dfto= 
ber 1904, i(k. 31/4, bie SBciteroerbreitung ber 
9łr. 39 ber 3eitjd)rift: „Nase Snahy“ oom 
30. ©eptember 1904 megen ber ©tefte bon 
„Snad prubehem“ big „lidskou dustojnost“ 
beg Slrtifefg; „Rekrutum“ nad) §. 300 ©t. ©. 
berhoten.

®ag f. f. ®retg= afg ipreBgeriĄt in 
ifteiĄenberg ^at mit bem (Srfenntnijje bom 5 
Dftober 1904, i£r. 8/4, bie SBeiterberbreitung 
ber 91r. 113 ber 3 eitjcbrift; „griefanber 3eh 
tung" bom 1. Dftober 1904 toegen ber ©telfen 
bon „2Xag man" big „eiujad) eingeriĄtet", 
„§err bon ^oer6er ruft" big „fjerborgerufen 
^aben fann" unb bon „bie gnfjrer ber grbjje*

ren ^Sarteien" big „©tanbpunfte befjarren" beg 
SIrtifefg; „(Sine Snterbention ber Stronę” nac^ 
§§, 63 unb 65 a ©t. @. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. hip 6384/4 (8389 1 - 3 )

Na wniosek Juliusza Bergera i tow. 
współwłaścicieli realności pod lkons. 3682/4 
we Lwowie położonej whl. 839/11. ks. gr. 
Lwowa objętej, wdraża się postępowanie a- 
mortyzac}jne celem wykreślenia ciążą-ego 
na karcie G. whl. 329/11. ks. gr. Lwów w 
poz. 36 prawa własności części pretensyi 
żywienia przez 3 lata i dawania pomieszka­
nia przez 9 lat na realności 1. 3682/4 dla 
Abrahama Bergera w poz. 5, 11, 34 hipote- 
kowanej na rzecz Garszona Edelsteina z 
mocy cesyi Abrahama Bergera z dnia 2. 
lipca 1838, dalej celem wykreślenia cią­
żącego na pomienionej karcie O. w poz. 87 
prawa własności połowy z części pretensji 
na realności 1. 3682/4 dla Gerszona Edel­
steina w poz. 5, 11, 36 hipotekowanej na 
rzecz Perli Berger a to z cesyi Gerszona 
Edelsteina z 28. września 1838, wreszcie 
celem wykreślenia ciążącego na rzeczonej 
karcie G. poz. 10 obowiązku dostarczania 
80.000 cegieł do 10. września 1804 w stanie 
biernym praw na realności 1. 3682/4 dla Gec- 
la i Perli małż. Berger w poz. 5 hipoteko- 
wanych na rzecz Stefana Kulik a to z mo­
cy kontraktu z Geclem i Perlą małż. Berger 
zawartego dnia 27. maja 1804. Wskutek te­
go wzywa się niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych Gerszo­
na Edelsteina, Perlę Berger, Stefana Kulika 
względnie ich z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomych spadkobierców, ażeby swe doty­
czące prawa w przeciągu roku t. j. najdalej 
do 31. października 1905 zgłosili, gdyż ina­
czej wyż wymienione ciężary hipoteczne na 
ponowne żądanie Juliusza Bergera i tow. 
jako umorzone uznane i z karty G. whl. 
329,11. ks. gr. m. Lwowa wykreślone zo­
staną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 7. września 1904.

L. cz. Nc. IV, 484/4 ( l)  (840 i 2 - 3 )
Wzywa się Teodozyę Grzegorzównę 

z Potapowiezów Czek&nikową, z którą Emil 
Czekanik zawarł w dsiu 9, maja 18 6 pra­
wosławne małżeństwo w Białymstoku Miko­
łajewskiej parafii, aby w ciągu jednego roku 
pod rygorem §. 115 u. c- stawiła się i o- 
świadczyła gotowość pozostania nadal w zwią­
zku małżeńskim z Emilem Gzekanikiem u- 
rzędnikiem e. k. kolei państwowych w Zwar­
doniu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 24. września 1904.

Prez. 18.863 (8494 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza niniejszem, żep. Bronisław Nartowski c. k. 
notaryusz w Kołomyi w skutek przyzwolo­
nego reskryptem Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z 10. lipca 1904 L. 15.368/4 przeniesie­
nia go na urząd c. k. notaryusza we Lwowie 
z dniem 10. października 1904 z urzędowa­
nia w Kołomyi ustępuje, a dnia 17. paździer­
nika 1904 urzędowanie we Lwowie obejmuje.

Lwów, 7. października 1904.

Prez. 18462 (13 N. M/4) (8495 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że p. Konstanty Teliszew- 
ski c. k. notaryusz w Buczaczu w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 30. czerwca 1904 L. 14.625 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Kołomyi z dniem 7. października 1904
z urzędowania w Buczaczu ustępuje, a daia 
15. października 1904 urzędowanie w Ko­
łomyi obejmuje.

Lwów, dnia 4. października 1904.

L. cz. Nc. VI. 1506 4 (1) (8424 1 - 3 )
Uchwałą z dnia 15. września 1904 

Nc. VI. 1506 4 (1) zezwolił sąd podpisany 
na wdrożenie amortyzacyi wierzytelności hi­
potecznej mianowicie prawa zastawu dla kwo­
ty 500 złr. w stanie biernym realności lwh. 
605 gm. Kuty na rzecz Mordka Mika zain- 
labulowanego.

Wzywa się więc wszystkich mających 
jakiekolwiek roszczenia do pomienionej wie­
rzytelności hipotecznej ażeby roszczenia te 
do dnia 1. października 1905 w tut. sądzie 
zgłosili ileże w razie przeciwnym na pono­
wny wniosek amortyzacja intabulacyi prawa 
zastawu dla tejże wierzytelności i wpis wy­
kreślenia tegoż prawa zastawu dozwolony 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 15. września 1904.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwy cli zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. października 1904.

Epizoocya Powiat M i e j s o o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Brody

Brzeżany
Gródek
Kamionka str.

Lwów

Podhajce 
Rawa ruska

Skałat
Sokal

Tarnopol

Zbaraż

Żółkiew

Rawa

Nosacizna

O tręt

Parchy

Róża wąglikowa

Borszczów
Buczaez
Podhajce

Skałat
Tarnopol
Trembowla
Zaleszczyki
Zborów
Lwów

Rudki

Bochnia
Borszczów
Brzeżany
Buczaez
Cieszanów
Jarosław
Jaworów
Kolbuszowa
Kołomyja
Kraków
Mościska
Nadworna
Pilzno
Podhajce
Rawa
Sokal
Tarnów
Tłumacz
Trembowla
Turka
Wadowice
Zbaraż
Żydaczów

Barytów z obsz. (6 zagr.), Dudyn (5 zagr.), Grzyma- 
łówka gm. ob. dw. (18 zagr.), Korolówka, (14 
zagr.), Łaszków (6 zagr.), Łopatyn i Niwy Ja ­
nowskie (15 zagr.), Smarzów (62 zagr.), Szczu- 
rówice (4 zagr), Suchodoły (2 zagr.), Uwin;

Kozłów (10 zag r.);
Wroców (1 zag r.);
Dobrotwór (11 zagr. 1 past.), Jagonia (2 zagr.), 

Ohladów (Dębina (9 zag r), Tetewczyce (5 zagr. 
i 1 past.);

Jaryczów nowy (29 zagr.), Mikłaszów gm. i ob. dw. 
(81 zagr.), Rudno (4 zagr.);

Bohatkowce z obsz. (21 zagr.);
Domaszów (15 zagr.), Kamionka Wołoska (Biszków, 

Bobroidy, Piratyn 155 zagr.), Ostrobuż (10 zagr.), 
Rzeczyca z obsz. (81 zagr. 1 past.), Tarnoszyn 
(17 zagr.), Tehlów (29 zagr.), Ulhówek (22 
zagr.), Wierzbica (5 zagr.), Zielona ad Maehuów 
(4 zagr.);

Podwołoczyska (4 zagr.);
Byszów ob. dw., Helenówka (1 zagr.); Hoholów 

( l  zagr.), Horbków (27 zsgr.), Jastrzębica (1 
past.), Łuczyee (81 zagr.), Poździmierz (2 past.), 
Spasów (ob. dw. Breniów 1 zagr.), Tartaków wieś 
z Ksawerówką (111 zagr.), Tartaków miasto z ob. 
dw. Borek (20 zagr.); Tyszyea (1 past.), Woł- 
świn (1 past.);

Dubowce z obsz. (87 zagr.), Konstantynówka (18 
zagr.), Krzywki (4 zagr.);

Białozórka (1 zagr.), Hłuboczek mały ob. dw. (4 
zagr.); Kapuśeińce, (22 zagr.), Krasnosielce (4 
zagr.), Roznoszyńce (Hołodówka 9 zagr.), Sienia- 
chówka (1 zagr.), Toki (10 zagr.), Załuże (10 
zagr.), Zbaraż stary (11 zagr.);

Batiatycze (27 zagr.), Dalnicz (88 zagr ), Kulawa 
oh. dw. (1 zagr.), Kunin (51 zagr.), Kupiczwola 
(14 zagr.), Lubella (4 z a g r), Różanka (10 zagr.), 
Rudy Kreehowieekie (4 zagr ), Turynka (21 zagr.), 
Wiązowa (21 zagr.), Zameczek z obsz. (47 zagr.), 
Zubówmosty (1 zag r.);

Dyniska (12 zagr.), Korczmin ob. dw. (1 zagr.), Wul- 
ka mazowiecka (Matwije, Sochanie 13 zagr.);

Horoszowa ob. dw. (2 z a g r);
Buczaez (3 zagr.);
Hołhocze (1 zagr.), Sokołów (1 zagr,), Szwejków ob.

dw. (1 past.) ;
Magdalówka ob. dw. (I  zagr.);
Ostrów ob. dw. (1 zag r.);
Brykula stara (1 zagr.);
Milówce (Adolfówka ob. dw. (1 zagr.);
Jezierna ob. dw. (1 zagr.);
Lwów III. dziel. (1 zagr.) ;

Ostroróg (ob. dw. (1 zagr.);

Borszczów

Buczaez
Cieszanów
Drohobycz
Jasło
Kamionka str.
Przemyślany
Rawa

Rohatyn
Sokal
Tarnobrzeg
Trembowla
Zbaraż

Zborów

Złoczów

Dziewin (19 zagr ) ;
Korolówka (1 zagr0  i 
Hinowice (1 zagr.);
Soroki (1 zagr.);
Wola wielka (8 z*£r 0 ;
Sośnica (4 zagr.), Laszki (1 zagr.);
Wólka rosnowska (3 zag r.);
Nienadówka górna (8 zag r.);
Nazórna (1 zagr.) ;
Wolica (Las kościelnicki 1 zagr.);
Dmytrowiee (1 z»gr -)> Jatwięgi (W ydrę 1 z a g r) ;  
Zielona Rafajłowa (2 zsgr.);
Czarna ( l zagr.);
Szwejków ob. dw., Czeremchów (1 zagr.);
Wróblaczyn (1 z sg r ) ;
Oserdów (1 zag’r-)l 
Zalasowa (1 zagr.);
Korolówka (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 zagr.);
Turka ob. dw. (1 zagr.),
Smoliee (1 zagr.);
Białożórka (1 zagr.), Jacowce (1 zagr.);
Perany (1 zagr.);

Głęboezek (32 zagr.), Łosiacz (53 zagr.), Szersze- 
niowce (30 zagr ), Zalesie (28 zag r.);

Medwedowce (5 zagr.);
Łukawiec (14 zagr.);
Dobrohostów (Bystre 5 zagr.) ;
Brzyska (25 zagr.), Kłodawa (8 zagr.);
Połaniczna (6 zagr.), Stryhanka (7 zag r.);
Dusanów (2 zagr.);
Horodrów (7 zagr.), Ławryków (Sały 8 zagr.), Za­

mek (4 zagr.), Rzyczki (10 zagr.);
Hrehorów (4 zagr.), Junaszków (7 zag r.);
Ostrów z obsz. dw. (3 zagr.), Tyszyea (9 zag r.);
Chmielów (14 zagr.), Grębów (W ydra 7 zagr.);
Romanówka (7 zagr.);
Białozurka (4 zagr.), Jacowce (4 zagr.), Kujdańce 

(12 zagr.), Szyły (17 zagr.);
Hodów (9 zagr.), Ostaszowce (9 zagr.); Urlów (Chra- 

bużna 7 zagr.);
Buzek (4 zagr.), Koropiec (9 zagr.), Pietrzyce (10 

zagr.);

Epizoocya

Pomór świń

Wścieklizna

Cholera drobiu

Powiat

Bochnia
Bohorodcz&ny

Borszczów
Brzeżany
Buczaez
Cieszanów

Dolina

Drohobycz

Gródek 
Jarosław 
Jaworów 
Kamionka str.

Kolbuszowa
Lwów
Mościska
Nadworna
Pilzno
Podhajce
Przemyśl
Przemyślany

Przeworsk
Rawa
Rohatyn
Rudki

Sambor

Skałat

Sokal

Stary Sambor 

Stryj

Tarnobrzeg
Tarnopol

Trembowla

Turka

Zbaraż

Zborów
Żółkiew

Brzesko
Chrzanów
Tarnów
Trembowla

M i e j s c o w o ś ć

Horodenka 
Stary Sambor 
Tłumacz 
Kraków

Zborczyce (1 zagr.);
Pochówka (1 zagr.); Manasterczany (i zagr.), Gra­

bowiec (1 zagr.);
Oleksińce (28 zagr.), Paniowce (1 zagr,);
Pisarowka (1 zagr.);
Woziłów (5 zagr.);
Bihale (Sapie 2 zagr.), Brusao nowe (11 zagr.), 

Cewków (4 zagr.), Deutsehbach. (1 zagr,), Nowe. 
sioło (4 zagr.), Rudka (7 zag r.);

Dolina (1 zagr.), Rożniatów (2 zagr,), Suehodół ob. 
dw. (1 zagr.) ;

Medynice (7 zag r), Rabezyee (5 zagr.), Słońsko (18 
zagr.), Wacowice (2 zagr.);

Dobrzany (3 zagr), Wroców (6 zagr.);
Cetula (16 zagr.);
Kobylnica ruska (5 zagr.);
Adamy (W archoły 14 zagr.), Dmytruw (13 zagr.), 

Ohladów (28 zagr.), Podzamcze (2 zagr.), Sredo- 
polce (10 zagr.);

Ostrowy (1 zagr.);
Hermanów (8 zagr.), Popielany ( i 6 zagr.);
Laszki Gośeińcowe (25 zagr.), Orchowice (9 zag r.);
Hawryłówka (1 zagr.);
Zwierniak (Góra 1 zsgr.):
Rosochowaeiec gm. i ob. dw. (18 zagr.);
Nowosiółki ob. dw. (1 zag r);
Bitka (7 zagr.), Brzucbowice (6 zagr.), Chlebów iee 

swirskie (10 zagr.), Dobrzaniea (3 zagr.), Du- 
najów (2 Kopań ob. dw. ( i  zagr.), Koste- 
niów (16 zagr.), Koszelice (8 zagr), Podusów 
(3 zagr.);

Siennów (2 zagr.);
Zurowce (Pietnoezki 6 zagr.);
Koniuszki |(1  zagr.);
Cbiszewice (3 zagr.), Czajkowice (16 zagr.). Czuło- 

wice (2 zagr.), Komarno (4 zagr.), Koniuszki 
królewskie (4 ztgr.), Laszki (8 zagr.), Poborcę 
(19 zagr.), Porzecze (1 zagr.), Rudki (2 zagr), 
Susułów (4 zagr.);

Babina (54 zagr.), Biskowice (3 zagr.), Burezyee 
stare (8 zagr.), Dorożów (165 zagr.j, llołodowka 
(4 zagr.), Hordynia (4 zagr.), Horodyszeze (12 
zagr.), Kornalowice (3 zagr.j, Kulczyce (5 ■ zagr.), 
Łąka (62 zagr.), Maksymowice (20 zagr.), No- 
woszyce (10 zagr.), Pianowice (10 zagr.), Siekier- 
czyce (9 zagr.), Stopnica (14 zagr.), Tatary (15 
zagr.), Wołoszcza (24 zagr.);

Dubkowce (17 zagr.), Krasne (22 zagr.), Poznanka 
(14 zagr.), Sadzawki (41 zagr,), Soroka (24 zagr.), 
Stary Skałat (27 zagr.), Tarnoruda (5 zagr.), 
Touste (12 zagr.) ;

Horodyszeze warężkie (20 zagr.), Hulaze (2 zagr.), 
Głuchów (4 zagr.), Ksawerówka (12 zagr.), Oser­
dów (23 zagr.), Sulimów (4 zagr.), Szarpańee 
(16 zagr.), Szmitków (4 zagr.), Wieiżbiąż (2 
zagr.), Zawisznia (16 zagr.j, Zniatyn (1. zagr.), 
Zubków (5 zagr.);

Btozew górna (3 zagr.), Bystre (2 zagr.), Mszaniec 
(14 zagr.), Laszki murowane (7 zag r.);

Kawczy Kąt (29 zagr.), Korczyn szlachecki (7 zagr.), 
Korczyn rustykalny (6 zagr.), Stynawa niżna (5
z a g r.)  ;

Baranów (1 z a g r .) ;
Obodaczków wielki (2 zagr.), Ozerniecbów (2 

zagr.), Ditkowce (4 zagr.), Kokutkowce (5 zagr.), 
Kutkowce (1 zagr.), Jcarzańee (1 zagr.), Pokro- 
piwna ob. dw. (1 zagr.j, Płotycz (1 zagr.), Pro- 
niatyn (4 zagr.), Romanówka (1 zagr.j, Stechni- 
kowce (1 zagr.), Zagrobela (I zagr.);

Dothe (13 zagr.), Janów (Mogiła ob. dw. i zagr.), 
M lyniskai(12 zagr.), Ostrowczyk (1 zagr.), Ple- 
banówka (Łozówka (7 zagr), Skomorosze (3
zagr.);

Hnyła (6 zagr.), Michniowiec (1 zagr.), Rozłuez (38 
zagr.);

Klimkówce (14 zagr.), Łubianki wyżnę, (10 zagr ), 
Łubianki mżne (20 zagr.);

Kalne (12 zagr.), Młynówce (8 zagr.);
ArUsów ob. dw. (1 zagr.), Ozestyn (4 zagr.), Ma 

coszyn (6 zagr.);

Obertyn (1 zagr.), Wierzbowice ob. dw. (1 zag r.);
Tysowica;
Mołodyłów;
Kraków (3 zagr.) ;

Górka ob. dw. (2 zag r);
Jaworzno (5 za g r) ;
Zabłocie (1 zagr.).
Plebanówka ( i3  z a g r) ; Załawie (21 zagr ) ;

Z c. k„ Namiestuictwa.
Lwów, dnia 3. października 1904,

Prez. 1348 (18/4) (84S0 1—8)
Na czwartą zwyczajną kadencyę sądu 

przysięgłych w c. k. sądzie obwodowym w 
Stryju która rozpocznie się dnia 28 listopa­
da b. r. o godzinie 9 rano ustanowiony zo­
stał przewodniczącym Alfred Hinze prezy­
dent sądu obowodowego, zastępcą przewodni­
czącego Eugeniusz Abrahamowicz, radca są­
du krajowego wyższego, Franciszek Buczyń­
ski, Karol Vinzenz, Aleksander Poźuiak i 
Dr. Alfred Miiuz, radcy sądu krajowego.

Stryj, dnia 10. października 1904.

L. cz. O. IY. 439/4 (2) (8483)
Przeciw Jakóbowi Pohorille którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze­

myślu przez ad w. Dra Józefa Scbeiuba' 
jako zarządcę masy rozbiorowej fabryki i: 
szyu „W ulkan11 w Przemyślu pozew o i 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ten 
do rozprawy na dzień 18 psźdz ernika 1 
godz. 4 po południu B, N. 42.

Celem strzeżenia praw Jakóba Pohor 
ustanawia się pana adw. Dra Gausa w Pi 
myślu kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie Jak 
Pohorille w rzeczonej sprawie na j go kos 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamian

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 27. września 1904,



L. 12703/pr.

O b w i e s z c z e n i e .

(8497)

Z powodu rozpisania obwieszczeniem z dnia 2. października b. r. L. 12703/pr. uzu­
pełniającego wyboru posła na Sejm krajowy z okręgu wyborczego gmin wiejskich, po­
wiatu jasielskiego na dzień 15. listopada b. r., ogłasza się dodatkowo do powyższego 
obwieszczenia, zamieszczonego w N. 228 Gazety Lwowskiej na podstawie § 22 ordynacyi 
wyborczej sejmowej wykaz właścicieli dóbr tabularnych w powiecie politycznym Strzyżów 
(okręgu sądowym Frysztak), uprawnionych w myśl § 14 ord. wyb. sejm, wedle brzmienia 
ustawy z 26. cierwca 1887, N. 46 dz. u. kr., do wyboru posła w jasielskim okręgu wy­
borczym.

Eeklamacye przeciw temu wykazowi możaa wnosić do Prozydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia ogłoszenia.

Eeklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.

! L. cz. P. 42/90 (7831 1 - 8 )
Za marnotrawnego a względnie za nie­

zdolnego do zawiadywania własnymi inte­
resami uznano małoletniego Iwana Szpital­
nego syna Pawła z Chocinia i przedłużono 
nad nim opiekę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Kałusz, dnia 12. września 1904.

Imię i nazwisko wyborcy

Biron Abisch i Blnma 
Cebula Jan  
Czerny Jan i Anna

Dworzańska Honorata i Henryka 
Gostwicki Odrowąż Władysław 
Krac-herowie Markus, Izrael, Eyfka i Ohaim 
Matyasik Tomasz, Niepla Walenty, Gąsior 

Jan i Erlich Majer 
Nartowski Teofil Julian 2 im.
Sklepińsey Leopold Lorenc i Michał 
Stawińska Michalina małoletnia 
Teitelbaum Ozyasz i Szlesinger Majer 
Wiesiołowski Adolf 
Zimny M ichał

Z Prezydyum c. 
Lwów, dnia 9. października 1904.

Szufnarowa górna.
Łączki część.
Gogołów z Hutą część I. vel pierwsza poło­

wa dóbr Gogołów.
Dcbrzechowa część z Różanki.
Niewodna część „Konopaezyzua" zwana. 
Cieszyna część II.
Twierdza.

Bożanka część „Hartów" zwana.
Huta gogołowska.
Szufnarowa dolna.
Jaszczurowa.
Zawada czyli Zawadka.
Eożanka część „Folwark średni" zawana.

k. Namiestnictwa.

L. cz. VII. 197/89 (14) (8498)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

Maryannie Bihajło i nieznanemu z życia i 
miejsca pobytu Antoniemu Bihajle, wniesio­
nym został do c. k sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Bank krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. K. pozew o 14 
rat po 12 złr. i t. d.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 19. października 1904 o godz. 9 rano 
biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Bihajło i Antoniego Bihajły, usta­
nawia się p. dr. Bolesława Zborowskiego, 
adw. w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową śp. Maryanny Bihajło 
i Antoniego Bihajłę w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 1. czerwca 1904.

Prez. 2454
O b w i e s z c z e n i e .

(7481)

Na czwartą zwyczajną kadeacyę sądu 
przysięgłych w c. k. sądzie obwodowym w 
Wadowicach, która się rozpocznie dnia 1. 
grudnia 1904 o godzinie 9 przed południem 
ustanowiony został przewodniczącym Prezy­
dent sądu obwodowego Zygmunta Jaworskie­
go, zastępcami przewodniczącego radcy sądu 
krajowego M ichała Palucha, Rudolfa Pełza, 
Władysława Majewskiego i Gustawa Grii- 
nera.

O. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, dnia 6. października 1904.

L. cz. O. I. 186/4 (1)  ̂ (8537)
Przeciw likowi Petrów. którego miejsce 

pobytu je.'t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach przez 
Majera Ustrzyka kupca w Lutowiskach po­
zew o 213 kor. 58 hal. zpn.

Na podstawie pozwu została audyea- 
cya do rozprawy na dzień 19. października 
1904 o godz. 9 rano wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw Ilka Petrów u- 
stanawia się p. Wasyla Iwanów rolnika w 
Lutowiskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Petrów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 7 października 1904.

Kuratele.

L. cz L. 8/4 (3) (7766 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano ks. Syl­

westra Dzierżyńskiego w Rzeszowie.
Kuratorem jego ustanowiono dra Jana 

Dzierżyńskiego adw. w Rzeszowie.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, 13. września 1904.

L. cz. P. VII. 193/4 (5) (7858 1 - 3 )
Michał i Kaśka z Waniowskich małz. 

Pundiakowie z Babiny zostali uznani marno­
trawcami a kuratorem ich ustanowiono Ste­
fana Nakoneeznego z Babiny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 31. sierpnia 1904.

L. P V. 389/4 (4) (7863 . ! - ? )
Mathes Reicbmann z Kołomyi został 

uznany umysłowo chorym kuratorem jego 
ustanawia się Salamona Dawida Reichmanna 
z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 8. września 1904.

L. ez. P. VI. 164/4 (7) (7875 1 - 3 )
Demka Rybak z Rosochaeza uznana 

marnotrawną, kuratorem jej Semań Ćwiek 
z Rosochaeza.

O k. Sąd powia‘owy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 7. września 1904.

L. cz. L. 9,4 (1) (8011 1 - 3 )
Daayło Tkacz z Mtehalkowa z powodu 

głupowatości pod kuratelę postawiony, ku­
rator Jan Dutkiewicz z Mhhalkowa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, 2. września 1904.

L. cz. L. 14/4 (3) (7885 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Dudkównę w Łukowicy.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Dulkę w Łukowicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 25. lipca 1904.

L. cz. P. XI. 283/2 (7) (7968 1 - 3 )
Zawieszona nad Fedorem Karabinem 

J&kiema z Opryszowiec kuratela z powodu 
marnotrawstwa u -byloną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 22. lipca 1904.

L. cz. P. 296/4 (1) (7933 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach u- 

stanawia nad Anastazyą Kohut z Kuropatoik 
kuratelę z powodu choroby umysłowej a ku­
ratorem ustanawia Mikołaja Kohuta z Kuro- 
patnik.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Brzeżany, dnia 20. sierpnia 1904.

L. ez. L. I. 1/4 (2) (8027 1 - 3 )
Anna Jasińska z Z*łubincza uznaną zo­

stała umysłowo niedołężną.
Kurator Ignacy Jasiński z Załubincza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8. marca 1904.

L. cz. P. I. 84/4 (6) (8030 1 - 3 )
Pałahna Popowicz z Daleszowa uznana 

marnotrawczynią, kuratorem jej jest Jakim 
Worobec z Daleszowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Horodenka, dnia 4. czerwca 1904.

P. 95 4 (1) _ (7985)
ju f ię  Gnyp z Wierzbowczyka uznano 

jg )/awczynią, kuratorem ustanowiono II- 
Ł ja z Wierzbo wczyka.

V Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Xpałoźee; '"dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. L. 7/4 (5) (8040 1— 3)
Wasyl Łakustiak z Michalkowa z po­

wodu marnotrawstwa pod kuratelę posta­
wiony.

Kurator Dmytro Tkacz Pyły p i z M i­
chalkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 2. września 1904.
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L. cz. P. 97,4 (4) (8041 1 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Nykołę Diaka 

w Uhornikneh.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Bo­

rysa w Uhornikach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottynia, dnia 6. września 1904.

L cz. F. VI, J 38 3 (1) (8038 1 3)
Józefa Matejów z Nowicy oddaje się 

z powodu marnotrawstwa pod kuratelę.
Kuratorem ustanawia się Józefa Soko­

łowskiego z Nowicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddziały VI. 
Kałusz, dnia 7. września 1903.

L. cz. P. V. 85/4 (7) _ (7815)
Doda Tokaryk z H orodenki uznana 

marnotrawczynią kuratorem jej jest Ilko 
Dutczak z Horodenki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodeaka, dnia 5. czerwca 1904.

L. cz, P. IV. 163/4 (1) (6939)
C. k. sąd powiatowy w Złoczowie Od­

dział IV. ustanawia na podstawie udzielone­
go przez c k. sąd obwodowy w Złoczowie 
uchwałą z dnia 25. czerwca 19Ó4 IV. 135,4 (5) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Filipem Sucko- 
ripą w Olszanicy z powodu stwierdzonego 
przez sąd tutejszy a kuratorem ustanawia 
Hryńka Ohowzuna w Olszanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 7. lipca 1904

'•'•'96/4 (1) (7986)
deksandra vel Łęska Zająca z Niżko- 

r  fi Zagórze uznano marnotrawcą, ku­
rę../ ustanowiono Kieryłę Procyka z Niż-
ie'.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźee, dnia 24. czerwca 1904.

Amortyzacje.
L. cz. T. 61/4 (1) (8473 2 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Ozyasza Landaua kupca we 

Lwowie wdraża się postępowanie celem arnor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego wekslu na 2100 kor. 
opiewającego z terminem płatności we Lwo­
wie w 6 miesięcy od daty wystawienia Lwów 
1. września 1904 a zaopatrzonego w podpisy 
akceptantów Dr. Tadeusz Ladislaus R. v. 
Niementowski, Hedwig v. Niementowski geb. 
Ziel ńska.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksla t. j. od 1. marca 1-05 liczyć się ma­
jącymi, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 10. października 1904.

F irm y.

L. cz. P. 265 4 (5) (7946)
Za umysłowo chorego uznano W ojcie­

cha Pawełka w Oeiece. Kuratorem jego usta­
nowiono Marka Forneka w Ociece.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 28. lipca 1904.

L. cz. L. 7/4 (9) (7973)
Za um ysłowo chorą  uznano A n ton inę  

Skrobotowiczównę w Łańcucie. K ura to rem  
je j ustanowiono Zygmunta Skrobotowicza w 
Przew orsku.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Łańcut, dn ia"9. września 1904.

L. cz. Eirm. 23/3 st. I. 81 (8323)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza że w rejestrze Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Zagórzu, że na ogólnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa 22. czerwca 
1904 odbytem uchwalono zmianę §§ 3, 5. 
11, 13, 17, 19, 21, 22, 23, 24, 25 i 26 
statutu z których wszczególności § 17 opie­
wać będzie wszelkie obwieszczenia Towa­
rzystwa nastąpią przez ogłoszenie w miejscu 
siedziby Towarzystwa i w czasopiśmie „Sa- 
monomoc" organie powszechnego związku na 
własnej pomocy opartych galic. Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
dalej § 19 statutu będzie opiewać „Zarząd
składa się z 3 członków których Zgroma­
dzenie ogólne wybiera z grona członków
Towarzystwa na lat sześć. Na pierwszy okres 
urządowania t. j. od 7. kwietnia 1902 dzie- 
więćsetnego drugiego ustanawia się panów 
Jakóba Beera, Hersza Gotzlera i Chairna
Barta członkami Zarządu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 10. września 1904.

Doniesienia prywatne.
I Ł r o c ł i m a l  b r y l a n t o w y

i i  ż  a  :s s r  t
uzn an y p ow szech n ie  z«t n a jlep szy  

w s z ; € » c l 23i ©  dLo n a i b y o i a .

O g ł o s z e n i e .
Półn. niem. LLOYD (Nopddeut. Lloyd) 
Reppezentacya; we Lwowie, Pasaż

H a u s m a n a  3 .
obniżył ceny Jazdy

D O  N O W E G O  Y O R K U  I  B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 118,
fclasą n i .  od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udziela:
Reprezentacja półn. niem. Uoydu we Lwowie,

Pasaż Kausmana 9 .
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JeM — tylko prawdziwy, jeśli wprost odemnie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od ct. 60 do zł. 33 
za metr — gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.

Jedwabne adamaszki od zł. —*S5 do 1180
Jcdwalnie suknie bastnwc od zl. 0.00 do 43*25
Jedwab Fulard od zł. —*00 do 3*70

Jedwab balowy 
Jedwab na wyprawę 
Jedwab na bluzki

od zł. — 60 do 11*35 
od zl. —*60 do 11*35 
od zl. —*60 do 11*35

za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotny pocztą. Podwójne porto do Szwajearyi.

€jt. M 1E W H lE I lE  IM*-, fabrykant jedwabiu, Zurych.

Album Pows' iiiiu listopadowego
( W y d a c i e  w s p a n i a ł e )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S o k o ło w sk ieg o  Lwów pasaż Hausmana

W  W ie d n iu ,  V I., G e t r e l d e m a r k t  13.
Centralne biuro oglossseń, jflfesiilM w I

A d o l f o  C h a la w sk ie g fo
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u

*w t s *w f

Na. wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTEACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZlTRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych

jffjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
  Pasaż Mau»mae& 9 . ^ ^ ™

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

t ^ s u s u s u s u  s u s u s u s u

i K O ł  4 4 4 4 M  J U U U U M
ł »

Od Redakcyi: ft
Prem ium  artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego |

artysty jpn

„ T IK O I IK  1LŁISTIBW ANF |
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: f '

SY N  l a B K r o m W N T  £
powieść współczesna JTaaefa W e y  s e n h o f f o .  §»

i b o k  t
powieść historyczna A .  J Ł r e c h o w ie c k ie jg ® . ^

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 5 3  gj’ 
numery pisma, zawierającego około i 000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto prem ium  wyjątków©
bez podwyższenia dotychczasowej cex&y prenumeraty•
A  jj TOMY (co miesiąc 2 tomy) powi ści i dziel popularnych

/ # !  w triu 13 tomów dzieł H. fiłlonkleiricza: „POTOP11 i „PAN WOŁO- 
Ł aT m  DYJOWSKI“ oraz 12 tomów dziel różnych autorów z dziedziny 

lite tatary, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy lndzkości^; w Lutym: „Małżeń 
stwo u różnych narpdÓ5?“ ; w Marcu Zycie artystyczne ludzkości64
(z illustracyami). ? . , ,

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tiomaczora.
PJjFeaissesser&ię g8P£yjs*s«je i

f i t t n a  8 ł s M t i a . ! Y 6 i S I S i l  U T U E G O

w© Lw9ow ies Pasaż H ausm ana 9,
oraz Asfszystklo Księgarnie i Kastsry

Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z Ig  tomami dzieł Henryka
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popul&rsyeh i dodatkiem powieściowym w arkuszach:

rr e L w o w i e ;  w ftaliayi |  nt. Bukowinie
z przesyłką pocztową:

K w arta ln ie
Półrocznie
Bocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

Kwartalnie 
Półrocznie 
Bocznie .

7 kor. 20 hal. 
. 14 kor. 40 hal 
. 28 kor. 80 hal.

o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), -aś dzieła popularne w ozdobnej płocie m ej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40  hal., rocznie za J2  tomów 4 kor 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość te  proemiy nadsyłać razem % prenum eratą.

P ierw sze  60 tom ów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi pienamerato- 
rowie z ■ donłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki dó oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika” można r.abyw&c w e tt r e  3 kor. 20 bal..; be* prze 
BYifei ś. opakowania. ,

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza (noże by6 nabywany seryaml po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 retach po 13 kor. za ts*ay bez oprawy, zaś po 17 kor. 89 hel. 
za tetsy W ep?«wle.
Kamery oka®me i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycja „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasai Hansmana 9.

IHIagazysi £ pracow nia fuicT
Feliksa i Juliana Łulielslcicli

- w e  L w o w i e  -u .1 .  ' W a ł c ^ r a  1 .  3 _
Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
feż golowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice

i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze.

Ceny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie.

m
Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .

Pierwsza krajowa faferyka wyrobów csrossiowych
« I ® V A J V 1 V I  Z Y L I A S I  1 S A M

Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.
F i l i e :  §

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. ^
■ C J t r z y - s m i j e  n a  s l r ł a , d . z l e :

Wielki zapas rur b ;i tostowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowa gw 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- a j  
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- ®  
mu Schmidt*. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 0  

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cauach umiarkowanych,

£ § © 0 0 0 0 0 0 0 0 ©

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłka 6 kor. 20 hal.
S O K O M W 8 H  JLlSCtO

Biura dzienników, czasopism i agisszaó, L* a,v, Pasaż Hausmana 9.
L. 88484II. (8476 2 - 8 ) .

dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie księgarń umieszczonych na dworcach 
nolejowych w okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze publiczne­
go przetargu, księgarnie w następujących dworcach kolejowych, jako to: na dworcu kolejowym
w Brodach z dniem 15. lutego 1905, na dworcu kolejowym w Drohobyczu z dniem 1. listopada
>904 i na dworcu kolejowym w Bawię ruskiej z dniem 1. grudnia 1904, zaś na dworcach
kolejowych w Jarosławiu, we Lwowie, w Podwołoczyskach, w Podzamczu, w Przemyśla,
w Samborze, w Stryja i  w Tarnopola z dniem 1. stycznia 1905.

Wszystkie te księgarnie wydzierżawione być mogą t y l k o  ł ą c z n i e  t. j. j e d n e j  t y l k o
f i r mi e .

Koncesye na prowadzenie handlu księgarskiego na powyższych dworcach kolejowych, wy­
jedna c. k. Dyrekcya kolei państwowych dla siebie u powołanych władz poetycznych.

Oferenci winni, jednocześnie z wniesioną ofertą, celem zapewnienia należytego dotrzymania 
tejże, złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie, wadyum w wysokości 5°/0 od 
oferowanego rocznego czynszu dzierżawnego.

Przy zawarciu umowy złożyć należy nadto kaucyę, ubezpieczającą dotrzymanie warunków 
kontraktowych, w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.

Dotyczące oferty zaopatrzone we własnoręczne podpisy oferentów, zawierać mają też wy­
raźne oświadczenie, iż oferenci gotowi, są w razie objęcia dzierżawy wszystkich powyżej wyli­
czonych księgarń, poddać się bez zastrzeżenia wszystkim niżej zaznaczonym warunkom.

W ofertacdi dalej wyszczególnić należy dokładnie i bez żadnych poprawek kwotę oferowa­
nego rocznego czynszu dzierżawnego, za w.yżwspomniane księgarnie mieszczące się bądź to 
w westybulach i restauracyacli II. klasy, bądź to na peronach odnośnych dworców kolejowych, 
z wyjątkiem księgarni na głównym dworcu kolejowym we Lwowie umieszczonej w osobnym 
lokalu, za który "to lokal osobno czynsz najmu oferować należy, przyezem się zauważa, że po­
nadto dzierżawca obowiązany będzie koszta ogrzewania i oświetlenia Lgo lokalu, opłacać c. k. 
Zarządowi kolejowemu.

W zawrzeć się mającym kontrakcie dzierżawy, stypulowane będą, między innemi następu­
jące zasadnieze warunki:

Oprócz prawa normalnego półrocznego wypowiedzenia, przysługiwać będzie e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w w ypadkach wyraźnie w kontrakcie wyliczonych także prawo każdoezesnego 
natychmiastowego jednostronnego rozwiąznnia umowy.

Dzierżawca odpowiadać będzie całym swoim majątkiem za ewentualne wypadki uszkodzenia 
swego personalu przy księgarniach zajętego, spowodowane własną winą tegoż personalu.

Osoby zajęte dotychczas przy księgarniach na dworcach kolejowych, winien będzie dzier­
żawca wedle możności nadal zatrudnić, a w razie zmiany personalu uwzględnić w pierwszym 
rzędzie wdowy i sieroty po funkeyonaryuszach kolejowych.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzeże sobie prawo ingerencyi przy ustanawianiu 
wynagrodzenia dla poszczególnych sprzedawczyń książek.

Sprzedawanie dzieł gorszącej treści, lub publikacyi skonfiskowanych będzie wzbronione 
i przysługiwać będzie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych prawo nadzoru wszystkich ksi^farń na, 
dworcach kolejowych, tak w tym ostatnim kierunku, jak niemniej w ogólności pod względem 
prowadzenia przedsiębiorstwa.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili wniesienia tejże aż do dDia 31. października 1904 
c. k. Dyrekcyę kolei państw, zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty.

O wyniku rozprawy ofertowej c. k, Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zawiadomi 
oferentów i poleci zarazem kasie dyrekcyjnej wypłacenie wady ów za zwrotem odnośnych poświadcz* ń 
depozytowych, tym oferentom którzy się z ofertami nie utrzymali, tego zaś oferenta, którego 
ofertę przyjęto zawezwie do złożenia kaucyi i zawarcia kontraktu.

Oferty na zwykłym formularzu listowym spisane, a ostemplowane marką stemplową po 
jednej koronie i własnoręcznie podpisane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „oferta na dzier­
żawę księgarń na dworcach kolejowych” jak niemniej wadya wnieść naLży do c. k. Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie, a to oterty do protokołu podawczego zaś wadya oddzielnie w kasie 
dyrekcyjnej najpóźniej do dnia 25. października 1904 do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. października 1904 o godzinie 12 w południe w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, w październiku 1904,
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Po cenach
red.ikeyjnyeh ogłoszeuia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wisrszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajeneya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasuż Hausmaoa I.
Kosztorysy gratis.

©
©
©
©
©©
©
©©
©
©
©
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f & (

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Pianina, fortepiany nieueinane najtaniej sprze­
daje, pożycza, zamienia, kupuje Kalinowski, 

Żulińskńgo 6.

" ■ T c z e ń  V I I .  k l a s y  g i m n .  poszukuje lekeyi 
za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 

restante „Polik let11.

f i i k l e p  o b s z e r n y  przy pl. Maryackim (ulica 
T eatralra  1) obok handlu pp. " jy fe r th a  & Dy- 

dyńskiego jest do wynajęcia.

LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo­
ny oraz dubeltówka „Lancaster" do 

sprzedania. Żółkiewska 82.
W d o l n y  r y s o w n i t r  ( c c h n l c z i i )  z pięk em 
“ d pismem wszelkiego rodzaju, posiadający pra­
ktykę budowlaną przy insty tucjach rządowych i p ry­
watnych pos7.ukuje natychmiast zajęcia Zgłoszenia 
poste restante „Te hnik 77“.

D l a  d z i e c i
przed lub po południu nauka języ k a  fran­
cu sk iego , m etodą froeblow ską. B ielska, u l. 
O ssolińskioh 8. — Tamże um ieszczenie dla  

panienek.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Winogrona d serow e
Visonfabergskie . . .  o klg. 3 to r. 50 hal.
O t te l o .................................... 5 klg. 2 kor. 50 hal.
Śliwek węgie skieh . . 5 k'g. 2 kor. 50 hal,

wysyła

E d. A la . M athe
właściciel winnic 

_________ w Gyóngyos (Węgry).

W y  siewki
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 8 kor. 20 hal.
poteca handel herbsî  i i awy

Edmunda Riedla, Lwów. 
O g r o m n a  n ę d z a .

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotknięta nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, cliorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Emilia Stangenhaus
dyplomowana uczenica Profesora Kurza 
udziela lekcyi gry na fortepianie jego  
metodą. Profesor Kurz objął osobiście 
kontrolę nad postępami w nauce i kwar- 

talnemi popisami.
Wpisy codziennie między 10—12 przed połud.

przy ul. Miłkowskiego 7
w  psrterae.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwarancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

C A R 0 i J E L L IN E K
Wiedeń, Soliottenrlng 27. 

Budapeszt, Arauy Janos utcza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

Kandydat notaryalny
z wieloletnią prali tyką, pierwszo­
rzędna siła, poszukuje zaraz posa­
dy. Zgłoszenia łaskawie przyjmuje 
Wiezkowski,  Lwów, Zielona 25.
f iU m o ń ć !  M K n t w  t w  p t r u e h !!  1 klg'-, 

3 kor. oez opłaty portowej.
W j b o r a y  m i ó d  d e s e r o w y  I m r a c y j u y  

w 5 klgr. blaszinkach 6 kor. 60 hal. franco. 
M iA d  t e n  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
I l a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w s s r to  przeczytać.
P .  K o r z ^ t t i e w i o z ,  em. naucz. Iwanezany p.

leprezentatsya
| Asekuracyi urzędników i konsoreyów

„Be&mten V ereinu“
we Lwowie, wl Kopsrnika 7

udziela objaśnień w sprawach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia
P o ż y c z k i

dla P. T. ur.:ędników, profesorów i ofi­
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

O s t a t n i e  n o w o ś c i l
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E R N 1 C K I  I. S ¥ I
o p t y c y  t

LirAw, H a i I*■%;l l .  i .

I o w o s ć  f
^ n ł f l r w  na Fll°hui Wierzch i spód jednakowy, 
s 4 v f U i  y  obustronnie do użytku, Jeciziutkie i cie­
płe po zł. 16 50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
3'50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł. 12 50, 14, 16 18, 20 do 30.

czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
I r l d l o f  d l r e  14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien­
niki „H igiena1* ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł. 20.
NftUfftĆft ł m*szyna parowa c-dśwbża i czyści 
I l U W l i O u  . poduszki pierzane zupełnie jak no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyaluej

prscswn! kołd|f i materaców

Józefa Schnstera t
we Lwowie, u l. K opern iku  5. |

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S c h u l z  i  C h ą j e s
wa Lwowie, pl. Sfisryaeki I. 7.

(róg ul. Kopernika).

Do surzedanla i w i e j  m li.
Realność w Brzuchowicach w u-

roczej okolicy wśród lasów szpilkowych poło­
żona, 30 morgów powierzchni obejmująca. Cały 
ten obszar składa się : ze stawu kąpielowego 
rybnego z potrzebnem urządzeniem i bielizną 
do kąpieli, z pola ornego, z łąki, z lasu, z sadu 
owocowego z parkiem, z ogrodu warzywnego 
ze szparagarnią.

W realności tej mieści się oprócz budyn­
ków gospodarczych 6 budynków mieszkalnych 
z 40-tu ubikacjami mieszkalnemi z których 16 
przyzuaczonych na Zakład wodoleczniczy wraz 
z całem urządzeniem i umeblowaniem.

Bliższa wiadomość w Spółce kredytowej 
budowniczej ul. 3-go Maja we Lwowie w go­
dzinach po południowych od 4-tej do 6-tej. — 
Pośrednictwo wykluczone.

ZARZAD.

R uch pociągów  kolejow ych  oho w iązujący  z dniem  20. llp ca  1004 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg-

posp. | osob.
przyeh o g 
12-20

2-31

>3-27

1-30

1-40

2-30

6-UU

6-10

7-30
7-40
7-45
8-00 
8-10 
8 20 
8-55

30-02 
10 20 
11-25 
1-10

4'4o
5.03
5-30

5 40

5-50

8-40

910

9-50

10-00
10-20

10-40

]D o  JL< w  o  -w  £&
STa d w o r z e c  g łó w n y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beihomeihn, 
Czudina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Hr<ymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z ickan, Czortkowa, Kałusza, De.atyna przez Kołomyję ( " d l  1/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Korozmezo (od"l/n do 30/9 
wł.), Brodiny, Putuy, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina,, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż., Orłowa, 
Mezo Laborez (Pesztu), 

ze Stryja. Borysl. via. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Kocha,winy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Ohyrowa

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieiicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Sue-zawy. Ra.iowiec. 

z Podwołoczysk, (Odesta, Kijowa), Brodów, Hrzymałowa, Hnsia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuohli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9). Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Hrzymałowa, Potu- 

ter, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy. Kocmyrzowa, W icJiczti, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Ohyrowa. 

z Ickan, Zydaczowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 d» 15/9). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Ohyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórosmezo, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. _ 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

P ociąg
posp. 1 osob.
od eh. o g

12-45

2-51

8-25

1-55

245

2 55

4-10

620

6-30

6-45
6-50

8-35

9-10
9-25

10-35
10-45
10-50

305

3-30
340
5-48
5.55

1-20

8-40 
705
9-00 

lo  05 
1042

10-55

1100

11.05
1110

53 e Lwowa
Z dworoa g łów n ego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza, 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Kral owa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Buksresitu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kó.ósmezó, Czortkowa. Nowosieiicy, Brodinv, Putny, Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
;;o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcima.

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Cbodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy rusk ie j. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pnstego, Hrzymałowa. 
do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórosmezo, Koemania. 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieiicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaozowa, 
Oświęcima.

do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu, Chyrowa, MezS Laborez (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do lekan, CzortkowA, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Domy Watry, 
Suezawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Hrzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

P o c i ą g i  l o k a l n e .
z Brzueliowie 6’42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 1-47, 315, 4'30 i 5 03 po p., 

7'54 i 9-12 wieczór (do 11/9 włącznie), 
z Janowa 8 20 rano, 1-16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

w łącznie), śO’10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta)

za Szezerea 9-35 wieczór  ̂ od 176 do 11/9 włącznie w niedziele i święt*). 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowie 5 43 rano, 9 30 i 10-50 przed połud., 12-32, 2.05, 3-35, 5 05
po poł., 7 05 i 8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w noey (ka­
żdej niedzieli).

do Janowe 6 50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1-35 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3'18 po noł. (od 1/5 do 30/9
włącznie) i 5"48 po poł. 

do Szezerea 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W. 2-15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

21.5
■7-Sb 
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Na dw orzec „Podzamcze'*
z Tarnopola, Borek wielkich, Hrzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Hrzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Czortko va.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Hrzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

__ 6-43

___ 10-52
2-09

— 9-211
11-24 1

Z dworoa „P odzam oze“
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa.
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Hrzymałowa, 
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Hrzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 
stwowjch, pasaż Hausmana 1. 9.

jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei pań-

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


